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Konkurs-Plebiscyt „Przeglądu Sportowego 99

przewiduje w tym roku również wybór SJ |O
5 najlepszych drużyn i 5 najlepszych trenerów m S jC E

; VI7 WIELU krajach ogłasza się na zakończenie roku różnego 
। • ■ rodzaju konkursy sportowe, np. na pięciu najlepszych 
sportowców na świecie. Do udziału w takim konkursie zapra-

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ l CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

szane są redakcje sportowe poszczególnych krajów, glosują 1 ROK XI Nf 139—140 (1122—23) 
dziennikarze, a więc konkurs 
tego rodzaju ma dość ograniczo­
ny charakter, gdyż obejmuje 
swym zasięgiem «prawdzie fa-

Cena 80 gr
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MOSKWA 
ZSRR B — < 
1:11. Bramki 
Lnktew — i

ambitne zamiary

22. 
CSR

Jednak nikt
>y hokeistów

latem na dalekiej

porywa 
że nie.

dziej zaawansowane.
'■ * z narciarzy

'za od drugiej

runkach atmosferycznych, przy 
23 stopniach mrozu.

Zaraz po rozpoczęciu zry Cze-

pijskimi podziałały 
stnie na rozwój 
sportu. Zawodnicy i 
w większości zabrali 
cze wczesną wiosną

Peteiln. KopyłOW. dwu

ku do pracy, aby latem 1 na 
jesieni, zgodnie z prawem 
przyrody, zbierać plony.

Nie łatwo jest przygoto­
wać się dobrze do australij-

Sportowcy lubią takie

korzy- 
naszego 
trenerzy 
się jesz- 
1955 ro-

IR min. udało się Kopyłowówi zła­
mać opór Częchosłowaków ,1 ■ zao- 
bvć' czwartą bramkę, a zaraź -po­
tem Grepenlkow podwyższył na 
.5:1. W lir tercji w ofensywie byli 
Czechosłowację lecz niecelne Ich 
strzały mijały bramkę ą1bo były

zmienny klimat, dziwna pora 
zawodów czyni nieprzydat­
nymi stare wypróbowane 
szlaki i ścieżki, które prze-

defensywy: ... . ' , ę ■
Wynik- spotkania -Jest zasłużony. 

Po ■ poprzednim 'remisowym wy­
niku. 'z pierwszą reprezentacją 
ZSRR (2:2) Czechoslowący:. przy- 
puszczall.-ze: czeka, ich .łatwiejsze 
zadanie.'-Tymczasem reprezentacją 
B Związku -Radzieckiego -zagrała 
doskonale 'I okazała - ałęfstutecz- 
nlęjsza od. pierwszej k

W ir tercji gospodarze opanowa­
li całkowicie lodowisko, ale _dos-

,uiśc w wielu dziedzinach, że 
,lać go na najwyższe osiąg- 
Męda.

Bezpośredni tlopillg Igrzysk 
"odzieży, na których jako

Rasy, czują się dobrze w 
Walce — walka to przecież, 

żywioł;

12. (obst. wl.)'mln.). Gra w tym t„,---- .
.. B 6:2 (3:1, 2r0, bardzo twarda, a w pewnym mo-, ..
zzlohvli dla ZSnn menc-le przebywa na ławce kar j przeboju 

---- ..... j..... zawodników r-™;;::::-1--
Grepenlkow i Ćzerepanow — po Goście nie potrafili wykórzystać
. Zabninlk I Prosek. tel okazji. Tuż przed zakończeniem

Czechn- tercji Łoktew zdobywa trzecią

- oblodzona skocznią u- eliminacyjny, stoi pod powat- 
........... nadal prźeprowa- nym znakiem zapytania 
dzenic konkursu, który, jeżeli Zdaniem ekspertów i trene- 
wóruńki ul^ną pnórświł — I rów. których pytaliśmy o ople 
odbędzie się w piątek. I "» temat - trton rer

W czwartek natomiast ro«e- < prezentacji powinni mimo 
............................. wszystko stanowić Władysław

okresie Jest I likwidowane . przex Mkrl^ćzana. 
pewnym mo-1 W 6 .mini, z- pifkne<ór solowego 
, ławce kar j przeboju ■ . Ćzerepanow- ".zdobywa 

radzieckich, szóstą braink$, W/minuty ppinfej 
uda je sif/Czechoslówakom zmnMj. 
szyć porażkę- na• 2:6, przez-Zabój- 
-nika.ostatnich*..minutach, .gra 
staje / Się/ Już- .nieciekawa.', 
darze •' ograniczaj’* ' »1$ tylko; „do

Dntea reprezentacja ........ _u.
«łowacjt rozegrała w czwartek bramkę, 
merz. tym razem z rezerwową V’ 
drużyną’ ZSRH. Spotkanie to od- cn.nvn,.... ..............  ~—
bvlo ‘ «ie w bardzo ciężkich wa- konała defensywa gości trzymała

------ bardzo dobrze. Dopiero-, w

hiscyt „Przeglądu Sportowego, 
w którym uczestniczy bardzo 
szerokie grono czytelników, do­
konujących wyboru „10 najle­
pszych sportowców i 5 na jle- 
pszych trenerów polskich'*. 
Konkursy naszej redakcji cie­
szyły się zawsze wielkim po­
wodzeniem, a ostatni Konkurs- 
Plebiscyt osiągną! rekordowe 
zainteresowanie, bowiem otrzy­
maliśmy ponad 11.000 kuponów 
konkursowych.

kur‘-PIebiscvt 
zasięgiem

Przypomni jmy. ze tibic-
Ułym roku 10 najlepszych spor­
towców polskich otrzymało

Dokończenie na str. S
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Następny

walczą o wvjazd

a. CORTINY
ZAKOPANE. W. Iż. (teł. wł.l' brązu. Wśród kobiet wyraźne 

Narciarskie eliminacje przed- umocniła swe -pozycje -czwórka 
olimpijskie w Zakopanem do- zawodniczek — Kowalska, Da- 
biegają końca. W ubiegłym ty-|nieL Bujak i Grocholska, a 
godniu całkowicie zakończyli! wśród mężczyzn o jedną nlę- 
boje eliminacyjne biegacze 1 spodziankę w dotychczasowych 
kombinatorzy, w środę po bie-1 kalkulacjach postarał się, Czar- 
gu na 1« km kobiet wyjaśniła. nlak. zbliżając się'do; czwórki 
się również definitywnie sy-1 — Ciaptak — Marusarz Koj 
tuacja wśród biegaczek. Do — Zarycki. Sprawę ostatecznie 
trzech pierwszych kandydatek powinna jednak wyjaśnić do­
na Cortinę-Krzepkowskiej (wy- Piero czwarta eliminacja, ala- 
grala w środę bieg na 10 km), lom gigant, który rozegrany 
Pęksv i Bukowej doszła w śro-, zostanie w piątek na Kaspro- 
dę Helena Daniel-Gąsienica, wym Wierchu.
która po raz trzeci z kolei po- i W ten sposób w piątek wte- 
konała na mecie swą najgroż- ozorem powinniśmy poznać 
niejszą rywalkę do czwartego już wszystkich kandydatów do. 
miejsca — Marusarzównę. । reprezentowania naszych barw

Nie wyjaśniona jest jeszcze | w Cortinie. Zachodzi jednak 
natomiast sprawa reprezentacji poważna obawa, że o Hę na 
olimpijskiej w skokach oraz w Kasprowym Wierchu problem 
konkurencjach alpejskich. Prze-1 zostanie w zasadzie rostrzyg- 
łożony na czwartek trzeci kon-1 nięty — to wśród skoczków 
kurs eliminacyjny skoczków i sytuacja nadal może być sa- 
tym. razem nie doszedł do skut- gmatwana. Piątkowy konkurs

JUZ za miesiąc w bajko- 
“ wej krainie Dolomitów 
staną w szranki najznakomi- 
tsi przedstawiciele 4 zimo­
wych dyscyplin sportu w 
iialce o laur olimpijski. Już 
ta rok, w odległym od nas 
’ tysiące kilometrów austra­
lijskim mieście Melbourne, 
Wcgrany zostanie wielki, 
idaclietny bój o miano naj-

Igrzyskach Olimpijskich.
Szybko mija czas, wyda-

zrnia gonią wydarzenia,
(zlowick się nie obejrzał i O- 
ilnipiada za progiem. Nie da- 
ir mim dziś życie nudzić się 

obijać, wartki nurt spraw, 
t których jedna jest pilnicj-

starczy 
wszystkiego

zwycięski uczestnicy minio­
nych Olimpiad. Trzeba szu­
kać nowych metod, nowych 
koncepcji przygotowania or­
ganizmu do wielkiego wysił­
ku, jaki go czeka w Melbour­
ne. Jakich? Nie łatwe sta­
wiacie pytanie i wiele róż­
nych odpowiedzi usłyszeliby­
ście dziś, z. ust tysięcy trene­
rów całego świata, którzy mu­
szą praktycznie takie zadania 
rozwiązywać.

Kto z nich ma rację, do­
wiemy się za rok w grudniu 
1950 roku. ':

ukaże się

w środę
Barbara Grocholska należy do , 
najlepszy cHi naszych zawodni-

I czek. Niestety jeździ ona zbyt 
। brawurowo i dlatego nie zawsze 
zajmuje miejsce w pierwszej 
trójce. Podczas ostatniej elimi­
nacji była w slalomie trzecia.

Tajner, Daniel-Gąsfenica i Hu­
czek, którą to trójkę po kon­
kursach na skoczniach zagra­
nicznych powinien uzupełnić 
Sieczka lub Węgrzynkiewićz.

Obecna kontuzja Huczka nie 
powinna stanąć mu na prze­
szkodzie, gdyż według ostatniej 
opinii lekarzy wysięk kolana, 
który mu groził, jest zażegnany 
i w początkach stycznia Hu­
czek będzie mógł wznowić tre­
ningi. Biorąc pod uwagę, że 
olimpijski konkurs skoków od­
będzie się dopiero 5 lutego, je­
go start jest zupełnie realny.

M. Matzenauer

nosi. „Ciekawe czasy’4 mó- 
,via ludzie w chwilach iilo- 
toticzncgo zamyślenia i u- 
^niiechają się mimo zmęcze­
nia, widząc jak coraz więcej 
dewotów „nowego-4 rodzi

TYLKO NAJLEPSI 
Z najlepszych

O ileż prostsze zadania ma- 
trenerzy sportów zimo- 

„ych. leli rola to Jedynie 
udoskonalić dorobek przeszło­
ści, pogłębić i rozwinąć to, 
co wymyśliły cale pokolenia 
zawodników i trenerów przez 
lata. , .

Oczywiście- i to zadanie 
nie jest łatwe, bo konkuren­
cja jest wielka, a sprawność 
organizmów i opanowanie 
techniki i taktyki coraz bar-

Na lodowym stadionie Dynamo
ZSRR wygrywrf z CSR 6:2

Bk 
'lezba
^zgrywek z wielką 
JRzystkiego. co mamy

na Igrzyskach Mło* 
^ieży w Warszawie, wypcl- 

len pracowity sezon hcz 
tes«y. sport polski na dobre 
Sprostował ramiona, poka

szukać śniegu czy -- .
właśnie teraz reprezentanci 
letnich dyscyplin wędrują po 
krajach południowych, by na 
rok przed startem zaaklimaty­
zować się w nowych warun­
kach. Startowali Niemcy w 
południowej Afryce, pojecha­
li Węgrzy do Australii, treno­
wali Finowie w Hiszpanii, po­
jechał I nasz Tojo Koccrka do 
Włoch.

Stawiając tak wielkie ’ 
■'lepowszednle wymagania 

■ i t.,1 spqrlc .. fr mi północnej 
półkuli, Igrzyska w Melbour­
ne otwierają równocześnie

Dokończenie na str. '2

powiadała silnymi arakami, zakoń- 
1 dwiema bramkami — 

(9 mln.l I Petelina (13
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Iharos najlepszym
sportowcem świata w 1955 r.
PODOBNIE jak cn roku, agencja sportowa „Internationale

Sport Korrespondenz" w Stuttgarcie przeprowadziła wśród 
pism sportowych na całym świecie głosowanie na 5 najlepszych 
sportowców świata w 1955 r.

W wyniku glosowania w którym wzięło udział 25 redakcji., zde- 
cydowanie pierwsze miejsce zajął znakomity biegacz węgierski 
Sandor Iharos, który w 21 wypadkach był postawiony na I miej­
scu. Iharos wyprzedził następnego — rekordzistę świata na 800 m 
— Belga Rogera Moensa o 86 pkt. Wielki sukces odnieśli lekko- nrM_nl moiilWVch do 
atleci, którzy prócz zajęcia dwóch czołowych miejsc są bardzo ,. ' _ 9 ...
licznie reprezentowani i na dalszych pozycjach. W pierwszej 10 
najlepszych sportowców świata j"*t 5 lekkoatletów, a w pierwszej

Konkurs-Plebiscyt „Przeglądu Sportowego” 
na 10 najlepszych sportowców i trenerów polskich 

Ogłaszamy dodatkowo konkurs na 5 najlepszych zespołów polskich
Dokończenie ze str. 1

zdo­
bycia punktów, a 5 najlepszych

20 — jedenastu.
A oto klasyfikacja

1. Sandor Iharos (Węgry), lekl.cAtlcta
2. Roger Moens (Belgia), lekkoatleta
3. Paul Anderson (USA), ciężarowiec
4. Juan Manuel Fangio (Argent.) automobllista
5. Lulson Bobet (Francja), kolarz
6. Tony Trabert H’SA). tenisista
7. Matviano H SA>. bokser

Włodzimierz Kuc iZSKRi. lekkoatleta9. Hafer Johnson il.'SA), lekkoaileia

29
25
22

to

Michaił Krhvoninov.’ (ZSRR) lekkoatleta 
Heinz Elinerer (NRF». lekkoatleta 
Masuru Furukawa (Japonia), pływak 
Lewis Hond (Australia), tenisista - 
S.gge Ericsson (Szwecja), łyżwiarz 
Adhentar Ferrclra da Silva iBraz.) lekkoatleta 
i hrbwpher Uhmawny lAnglla). lekkoatleta 
Loli Jones ifSA), lekkoatleta 
Johny Podrę* (I SA). hasebnllata 
Parce OBnen (USA). lekkoatleta 
Gunnar Melien U)ant.'i). lekkoatleta

Sklasv tlkowano ogółem 35 sportowców.

trenerów 80,9 procent, co
wskazuje na ogromną zgodność 
czytelników w wyborze naszych 
najlepszych sportowców i tre-

: nerów. Nic też dziwnego,
lista „Przeglądu" cieszy się 
wielkim autoiytetem i stało się 
już zwyczajem, że jeżeli mówi 
się o najlepszych sportowcach 
i najlepszych trenerach — po­
wołuje się zwykle na listę 
plebiscytową „Przeglądu Spor­
towego'.

[ godne reprezentowanie barw [ 
; państwa, za sumienną pracę.
' ROZSZERZAMY KONKURS

NA NAJLEPSZE ZESPOŁY
i W rrku ubiegłym poszerzyliś­
my ramy naszego Konkursu- 
Plebiscytu, wprowadzając doń 
glosowanie na ..5 najlepszych 
trenerów". Innowacja ta spotka-

| la się z. całkowitym uznan em
' naszych czytelników
1 cięż każdy

Doświadczenia Konkursu-p. !p. । Plebiscytu utwierdzają nas

Poszczególne redakcje klasyflko-1 Moskwa): 1. Krlwonosow 2. Iharos; 
wa(v pierwsza piątkę najlepszych I :I. Anderson; 4. Furukawa: 
sportowców świata w uastcpiij;ic> j 5. Filnerer;

przekonaniu, że ta forma uzna­
nia i oceny pracy naszej czo-

। jest znaczna, dlatego też i tre- 
: nerzy zasłużyli na to. aby ogól, 
; wypowiadających się w gieso- 
■ wsniu w Konkursie-Plebiscyc e, 
| wyróżnił najlepszych z ich 
1 na.
i IV tym roku ramy naszego 
j Konkursu-Plebiscytu znowu

AFRYKA POŁUDNIOWA
(emeluc Zeltuug" Wir

Iharos; 2. Moens; 3
I, Bobet; 5. Marciano.

; nlzowanym przez ( nlted Pres- 
; w którym brało udział 35 rzok 
wyrh dziennikarzy sporinwyrli z 1 
krajów eurnpejsk’ch. kolclnnś

dersón: 4. Otkalenko. 5. Mallhews;
AUSTRIA („Sport Wochn" - 

Wiedeń): 1. Iharos: 2. Fangio;
3. Filnerer1; 4. Moherer: 5. Ockers:

BELGIA („Les Sports" — Bni- 
kselai: 1. Iharos; 2. Moens: 3. Tra­
bert; 4. Anderson; ó. Ockers:

BRAZYLIA (,.O Globo" — Rio de 
Janeiro): 1. da Slha; 2. Iharos;
3. Fangio: 4. Traberi; 5. Anderson;;

DANIA („Indraetsblndest"

lówki sportowców i trenerów ; ulegają poszerzeniu, przy czym 
jest i słuszna i potrzebna. Kon-. । tym razem z inicjatywy na- 
ktirs nasz ma charakter nie- | szych czytelników. W ubiegłym 
oficjalny, a jednak znaleźć się J roku z szeregu projektów do-
na liście 10 najlepszych spor-

stawia się- nas:epii|i|i o: i. Iharos; towców 1 5 najlepszych trene- 
2. Moens: 3. Anderson; 4 .Bobet; ,
5. Marciano: 6. Fangio; 7. Johnson; row — jest przecież Chlubnym 
sionamP^e^: 9' Traberl: ,0- Eric'i wyróżnieniem I nagrodą za wy­

niki na polu sportowym i za 
u. s.) 1

LeonU&s
FINLANDIA („Sunmen Ui-hellu-1 

lehll" — Helsinki): 1. Ihai'"s; ; 
2. O Bi-len: 3. Kono; 4. Kuc: •

Iharos: 3. M?ircianu; 
Kriwonosow;

HISZPANIA (..ei Mundo Deponi-
)■■ --- Barcelona): 1. Iharos:

2 Moens: "
5. Maitiano;

HOLANDIA

4. Bobei:

(..Sport en
wereld" — Anis’.erdam):

Sport -1 
Ibaro^; J 
Fangio; 1

Kok; |
HONG KONG („Wab Ktu Yat Po" |

Hong Kong): 1. Hond; '2. Jones: i
Filuerer; 4. Furukawa; 5. da Stl-

JUGOSŁAWIA („Narodid Sport" 
— Zagi-zeb); 1 Ibnrii.y 2. Trabert; 

- 3. Johnson: 4. Ericsson: 5. Moens:
LUXEMBURG

Sport" — Liixenihiii-g):
(..De LetzebtirKer

2. Moens;
5. Jones; 

NORWEGIA

1. Iharos;
4. Johnson:

(„Sportmanden" — 
; 2. Johnson; 3. Kuc;

NOWA ZELANDIA („Sports Post" 
■ Wellington;: t. Iharos;. 2. Koc;;

Bobet;
NHD („Demsehes Sport Echo” — 

Berlin): 1. Ihuros; 2. Furukawa;
krlwonosuw;

St rlcldund:'
Hozeanu:

NHF (..Sport-Illustrlerle" — Stutt­
gart): 1. Iharos; 2. Fangio; 3. Bo­
bet: 4. Marciano: 5. Stticldand;

POLSKA (..Sportowiec" — War- 
szawm: 1. Iharos; 2. 1’obet; 3. Zy- 
blna; 4. Anderson: 5. Trabert;

SYJAM („Bangkok Post" 
Bangkok): 1. Iharos; 2. Fangio: 3. 
Anderson: 4. Duke; 5. FOtlerer:

SZWAJCARIA („Sport" — Ztirlcht:
I. Iharos; 2. Anderson;
4 Kuc: 5. Trabert:

Moens:

SZWECJA 
gen" — f 
2. Anderson:

(„Stockliolms
Sztokholm): I.

Tldnln 
Iharos;

3. Fangio; 4. Marcla-
no; 5. Ericsson:

WŁOCHY („La Gazetta dello 
Spori" — Mediolan): 1. Iharos; 
2 Moens: 3. Bonatti; 4. Campbell; 
5. Anderson:

Radio"WĘGRY („Magynr --  
Budapeszt): 1. Iharos: 2. Anderson: | 
3. Bobet: 4. Salnlkow; ó. Nllssnn:

USA („Spori llltislrawd" -■ Nmw 
»rk): I. Porlres I Mnrrliino; 2. 1()))-, 
>s: 3. Hoad; 4. Chatawny; 5. Fan-

ŹSBR („Sowletsklj Spori" —

„Do wyboru, 
do koloru”.

Ą77E odkryję Ameryki, jeśli 
powiem, że w naszym 

kraju mamy obecnie do czy­
nienia z wielkim głodem roz­
rywki. Gdziekolwiek się ru­
szysz — do kina, teatru, opery, 
czy na stadion — wszędzie 
ciasno, pełno, tłoczno.

Trudno sie temu dziwić. A- 
wans. społeczny zrodził wśród 
szerokich mas nowe potrzeby 
i wymagania, a tu niestety 
ilość naszych urządzeń kultu­
ralnych, rozrywkowych i spor­
towych nie rośnie w równie po­
żądanym tempie. I wiele jesz­
cze wody upłynie, nim c pro­
dukcją kulturalna., c inwesty­
cjami urządzeń sportowych 
nadążymy za tym wzrostem 
wymagań.

Jednakże zastanawiając się 
nad ową sprawą trudno nie 
dojść do wniosku, że wiele 
można zrobić bez nakładu 
kosztów i czekania na dota­
cje państwowe. Przede wszyst 
kim w sporcie!

Sport nia bardzo wiele da­
nych na to, by rozładowy­
wać ten wielki tłok, by da­
wać ujście naturalnemu pędo­
wi mas do rozrywek. Zasta­
nówmy się na przykład czy 
nie stanęliśmy trochę w miej­
scu, jeśli chodzi o tak zwany 
wachlarz sportów, dyscyplin 
sportowych, czy nie panuje 
w tej dziedzinie pewien tra­
dycjonalizm i brak rozmachu?

Doświadczenie nie raz juz
pokazało, że gdy jakąś nową, 
czy zapomnianą gałąź sportu

r.iedbanych i nowych dzie-' 
dżin sportu, gdyż tam gdzie 
ta troska i wytrwałość byty 
— wyniki przerosły wszelkie 
oczekiwania.

Pouczającym przykładem 
może być rozwój wyścigów 
na żużlu — tej kiedyś prawie 
nieznanej w dużej części kra­
ju dyscypliny. 30—5t) tysięcy 
widzów na stadionie żużlo­
wym to dziś żadna rewelacja. 
Coż za olśniewająca kariera: 
żużel, obok piłki nożnej i 
boksu, będzie chyba niedługo, 
naszym najbardziej masowym 
(jeśli idzie oczywiście o wi­
dzów) sportem.

To zjawisko ma swoją wy­
mowę. Jeśli tak pośzło z żuż­
lem — czemu więc nie móżńa 
się pokusić o popularyzację 
innych konkurencji bez oba­
wy pudla.

Czy są, oprócz wymienio­
nych tu i inne gałęzie sportu 
z widokami na karierę? My­
ślę, że nie ma takiej bez wi­
doków... Dlaczego na przykład 
hokej na trawie nie może 
stać się równie popularny w 
całym kraju, jak w Poznań- 
skiem, czy na Pomorzu? Na 
pewno nie ma żadnych po­
ważnych przeszkód na drodze 
rozwoju, chyba, że... niedo­
statek inicjatywy.

Nie myślę tu tylko o ini­
cjatywie np. GKKF, ale o ini­
cjatywie działaczy, kół ZMP, 
prasy, nauczycieli i tak zwa-

tyczących naszego Konkursu 
jeden zasługiwał na szczególne 
zainteresowanie. Mianowicie 
Czytelnicy nasi proponowali, 
aby włączyć do Konkursu- 
Plebiscytu glosowanie na 5 luu

| 10 najlepszych zespołów. Czy- 
i telnicy nasi twierdzili, że za- 
i wodnicy w grach zespołowych 
i nie mają , równych szans w 
; walce z „asami" sportów indy­
widualnych, których konkretne 
i wymierne osiągnięcia przy­
sparzają im tyle sławy, że nie 
można jej odrobić nawet naj-

| lepszą grą w zespole.
I Uznaliśmy ten projekt za 
I całkowicie słuszny i zdecydo-

przyzna. że rola 
wychowaniu i po- 

pracą zawodnika

bo prze­

Przypomnicie sobie teraz.I »« -Aleksy AntMewfeą 
wszystkie osiągnięcia sportowe J”® ~ ^^V.***** 

„i.—i.iai IBM —. neiena Bakoezyminionego roku i zgłaszajcie
kandydatury-na 10 najlepszych 
sportowców, 5 najlepszych tre­
nerów i 5 najlepszych zespołów 
polskich w 1955 roku. Ale 
zgłoszenie kandydatur jeszcze 
nie jest wystarczające; prosimy 
Was także o krótkie uzasadnie­
nie swoich wybrańców.

Czytelnicy „Przeglądu" orzekli, że najlepszym polskim trenerem 
w 1954 r. byl Feliks Stamm. Na reprodukowanym przez nas 
zdjęciu widzimy go udzielającego rad Kukierowi podczas mi-

strzostw Europy w Berlinie.

część dotycząca 10 najlepszych 
sportowców wcale nie jest łat- 
«a, jak to można sądzić cho­
ciażby z takich oto uwag trzech 
osób, jakie udało mi się słyszeć 
przed kilku dniami:

— No, w tym roku w konkur­
sie „Przeglądu" murowane 
pierwsze miejsce ma Chro-I waliśmy włączyć do naszego 

Konkursu-Plebiscytu glosowa-, _ . । mik — powiedziała zaczepniei nie na „n najlepszych zespo- :
, , . . .. -pierwsza osoba.! Iow polskich w 1955 roku". Aby ;

I uniknąć nieporozumień trzeba 
przy tym od razu wyjaśnić, że 
chodzi tu o następujące sporty: 
piłkę nożną, koszykówkę, siat­
kówkę, piłkę ręczną, hokej na 
lodzie 1 hokej na trawie oraz 
o piłkę wodną (water-polo). 
A więc glosowanie obejmuje 
tylko tych 7 dyscyplin sportu. 
Dodajmy, że glosować będziemy 
tylko na zespoły klubowe.

Włączenie w roku ubiegłym 
do Konkursu-Plebiscytu również 
i glosowania na.,5 najlepszych 
trenerów" utrudniło znacznie 
nasz konkurs, teraz zaś, kiedy

— Chromik? Nie jestem tego 
tak bardzo pewien, bo uważam, 
że wygra Sidło, a być może, że
obu pogodzi Kocerka 
oponowała druga.

za-

— Co też wy opowiadacie? 
Czy zapomnieliście o Drogo­
szu? — wtrąciła się trzecia 
osoba.

Chromik — rekordzista świa­
ta, Sidło rekordzista Europy. 
Kocerka — mistrz Europy i 
zwycięzca z Henley, Drogosz — 
mistrz Europy. Czy doprawdy 
tylko pomiędzy tą czwórką ro-

poszerzamy go o wybór „5 naj- ; zegra się w tym roku walka
lepszych zespołów" stanie

Fot. CAF

do
on jeszcze bardziej trudny 
odgadnięcia.

KTO NAJLEPSZY

o pierwsze miejsce w Konkur- 
sie-Plebiscycie? Nie jestem tego 
tak bardzo pewien, a i Ty. 
czytelniku, jeżeli sumiennie 
przypomnisz sobie tak obfity

wyd a rżenia sportowe, rokTrudności te wynikają zresztą w wydarzenia sportowe, rok 
i nie tylko z rozwiązania całego ubiegły, może również dojdziesz 
konkursu, bo już jego pierwsza ] do przekonania, że sg jeszcze

wśród 
tacy.

liście

naszych sportowców i 
oprócz wyżej wymienio- 
których uznasz za god- 
pierwszego miejsca na 

plebiscytowej.

Oceniając Waszych kandyda­
tów musicie brać pod uwagę 
nie tylko Ich wyniki sportowe 
w kraju i za granfcą, ale rów­
nież postawę, stosrnzk do tre­
nerów i mlodstzych kolegów, 
nadto ich ambicję walki i wolę 
zwycięstwa.

Nie zwlekajcie, bo ta część 
Konkursu-Plebiscytu, dotycząca 
zgłaszania kandydatur trwać 
będzie tylko do połowy stycznia, 
czasu jest więc mało. W drugiej 
połowie stycznia będziemy za­
mieszczać kupony konkursowe i 
cd tej pory rozpocznie się glo­
sowanie. O tym, jaka będzie 
procedura głosowania, powiado­
mimy Was później, teraz Wa- 
szym najpilniejszym zadaniem 
jest zgłaszanie kandydatur. 
Listy prosimy adresować: „Prze_ 
giąd Sportowy", Warszawa, Al. 
I Armii Wojska Polskiego 11. 
Skrzynka pocztowa 181. W celu 
ułatwienia segregacji poczty, 
prosimy dopisywać na kopercie: 
Konkurs-Plebiscyt.

Mówimy tylko o „najlepszych 
z najlepszych", a przecież nie­
wątpliwie zacięty bój na liście 
będą toczyli nasi czołowi spor­
towej- także i o środkowe miejs­
ca, a już na pewno, jak to 
wiemy z lat ubiegłych — emo­
cjonujące walki będą i o końco­
we miejsca, również zaszczytne,

JAK BYŁO DOTYCHCZAS

, • .- , . nych zapaleńców, czy poży-odpowtednio “' >idziwaków‘-.sn tnpnpcn’ a ”zaprezentowano r .
nubliczności, gdy ją zachęco- .
no do uczestnictwa w roz- Ostatmo prasa słuszme za- 

natuchmiast ^ęla popularyzować rugby — 
tusiace no- świetną emocjonującą grę, 

- - •• • ■ która nie tylko na zachodzie,
rywkach, to
znajdowało się „ ...
wych entuzjastów i kibicóu’.

Były dyscypliny, na które
machano ręką, tirierdzono, że

dwa

lecz i w Rumunii zrobiła wiel­
ką karierę i gromadzi dziś na 
meczach po 100 tysięcy wi­
dzów. Weźmy się za tę spra-
wę ostro, a za rok

nie pociągają mas. Wezmy 
np. gimnastykę lub ciężkoatle- 
tykę. Wystarczyło jednak po­
kazać je umiejętnie, aby zdo­
być serca kibiców. A kiedyś? 
Kiedyś były to przecież pery­
ferie sportu, jego margines.

Zrobiło się więc trochę...
Zrobiło sie, ale wciąż jeszcz" „----„ - „ , „
za niało. Zwolenników nowych bując wielkich, masowych, 
sportów tracimy często i znie- „wprowadzonych" sportów, 
chęcamy, nie podtrzymując popularyzować zaniedbane i 
systematycznie ich zainterę- nowe — nieznane a mające 
sowań, nie kontynuując nale- wielkie szanse powodzenia.
życie rozpoczętego dzieła. Trzeba nam wielu rozry-

Myślę, że trzeba nam wię- wek, masowych i różnych, 
cej śmiałości, planowości i Niech będzie większa rozmai- 
rozmachu w popularyzacji za- tość. „Do wyboru, do koloru..."

będziemy mieli nowy, maso­
wy sport, przyciągający wiel­
kie rzesze ludzi.

Tak więc, robiąc tradycyjne, 
świąteczne obrachunki, po­
myślmy o tym, by nie zanied-

Czechoslowacy rozgrywają już międzypaństwowe spotkania w rugby. Ostatnio we Włoszech 
(potkali się oni z reprezentacją tego kraju, przegrywając po zaciętej walce. Dla wyjaśnienia 

podajemy, że zawodnicy w białych koszulkach — to WlosL Fot, CAF

bo znaleźć 
najlepszych 
lada.

KTO

się na liście 10 
to wyróżnienie nie

i DLACZEGO

Zwyczajem lat ubiegłych nasz 
Konkurs-Plebiscyt poprzedzi 
zgłaszanie kandydatur. Do 
udziału w tym, jak również i 
później w glosowaniu zapra­
szamy wszystkich sportowców, 
trenerów, działaczy, kibiców 1 
miłośników sportu. Znacie ich 
z obserwacji na stadionach, z 
pracy, wspólnych startów czy 
tieningów. Je^ni z Was przeży­
wali razem z nimi radości zwy­
cięstwa na stadionach, inni czy­
tywali o nich w gazetach, inni 
wreszcie emocjonowali się ich 
osiągnięciami przy głośnikach 
radiowych.

1051 1 1958 — Zygmunt Chy.. 
chla, który zdobył na własny 
Puchać- „Przeglądu SpoctowegtĄ 

. ..'.W 1953 roku konkursu nie 
ogłaszaliśmy, natomiast wzno. 
wiliśmy go w 1954 
poszerzając o wybór „5 nąjkp. 
szych trenerów".

Na liście 10 najlepezjeh 
sportowców 1954 r. uplawwjjj 
się:

Ł Janosz Sidło
8. Lenek Drogosz
8. Marek Petrasewlci
4. . Jerzy Pawłowski
5. Helena Bakoesy
6. Teodor Koeerka
1. Elżbieta Duńska .
Ł Stanisław Królak
9. Jerzy Chromik

19, Wojciech Zabłocki

Konkurs-Plebiscyt „Przeglądu 
Sportowego" ma już wielolet­
nią tradycję. Zapoczątkowany 
został w 1948 roku. Pierwsze 
miejsce na liście „10 najle­
pszych sportowców" zdobyli 
kolejno w latach:

A oto Sita „5 najlept*ydi 
trenerów w 1954 roku":

Feliks Stamm. 
Zygmunt Szelest. 
Jmoi Kevey. 
Jan Mulak. 
Paweł SsytDo.

Puchary przechodnie 
glądu Sportowego" zdobyB 
więc w roku ubiegłym Jłeiis 
Sidło i FeHkc Stamm. Na uta 
sność zdobędzie Puchary ten 
sportowiec i trener, który * 
ciągu pięciu lat uzyska w Kon. 
kursie-Plebiscycie najwiotszą 
ilość punktów. Punktacji dla 
sportowców Uczy się w ten 9«. 
sób, że za pierwsze miej» o- 
trzytnuje się 10 pkt, za n —

społów za I miejsce 5 pkt, za 
II — 4 iM.

Na progu roku olimpijskiego
Dokończenie ze str. 1

wielkie szanse przed krajami 
południa.

Sprawa odległości 1 uciąż­
liwej podróży do Australii
zawiera w sobie 
den niebanalny 
ogromne koszty 
Melbourne. Ten

jeszcze je- 
problem — 

startu w 
aspekt za-

gadnienia pozostawi głęboki 
ślad na charakterze przy­
szłej Olimpiady. Pojadą tylko 
najlepsi z najlepszych — 
stawka będzie mniejsza, ale 
niezwykle wyselekcjonowana. 
Zabraknie na starcie mło­
dych talentów, które zwykle 
licznie zgłaszano, aby je za­
hartować w boju olimpij­
skim.

CZWARTE I PIĄTE KÓŁKO

Nie jest to zjawisko naj­
bardziej korzystne i pecha 
mają ci młodzi, którzy na 
tym stracą. Raz kiedyś jed­
nak Igrzyska należały się i 
Australii.

Wróćmy jednak na domo­
we podwórko i przypomnij-
my sobie 
konkretnie 
czołówka 
wyjazd do 
rok 1955.

razem, z jakimi 
rezultatami nasza 
kandydująca na 
Melbourne kończy

78 polskich «portowców 
zdobyło w tym roku trzy 
kółka olimpijskie, czyli zrea­
lizowało maksimum wyma­
gań, jakie na bieżący rok 
przed kandydatami do druży­
ny olimpijskiej postawiono. 
Minima na czwarte i piąte 
kółko olimpijskie osiągnąć 
będzie można, jak wiadomo 
w roku 1956.

Czy zanosi się aż na tak 
liczną ekipę polską na Olim­
piadę?

Niestety — nie. Zredukuje 
tę liczbę zarówno nienad- 
zwyczajny poziom wielu na­
szych dyscyplin sportu, jak 
i... względy finansowe, o 
których wspomnieliśmy po­
wyżej. Nie trudno przewi­
dzieć, że tylko nieliczna część 
sportowców, «pośród tych, któ­
rzy zdobyli »lę na wynik dają­
cy trzy kółka, idola wznieść, się

do poziomu wymagań, jakie po­
stawimy zdobywcom czwar­
tego i piątego kółka. A nor­
my musimy postawić wyso­
kie..., bo nikogo w Europie 
nie stać na niskie.

Najmocniej .wygląda pozy­
cja bokserów. Drużyna mi­
strzów Europy prowadzona 
przez zespól trenerów z Fe­
liksem Stammem na czele, 
kierowana przez wypróbowa­
ny aktyw działaczy, wsparta 
o coraz lepiej pracujący te­
ren, potwierdziła w tym se­
zonie, że można na nią II-
czyć. Chyba cala szóstka

Makomaski) może jeszcze 
podjąć ambitną próbę dogo­
nienia bardziej zaawansowa­
nych rywali.

Obok tych dwóch dyscy­
plin, które w bieżącym se­
zonie wyraźnie poszły na­
przód, do pozytywów zali­
czyć trzeba • przede wszyst­
kim jednego z największych 
naszych faworytów Teodorą 
Kocerkę i coraz lepszych cię­
żarowców (Beck, Zieliński, 
Czepulkowskl 1 Białas).

Natomiast bardzo dobrze i 
Wysoko notowana dotąd na 
rynkach światowych polska

że weszli walkowerem do fi­
nału) I hokeistów na trawie 
(mieli 6 miejsce w 1958 r.), 
którzy ponadto nie czynią 
jakichś wyraźniejszych postę­
pów. Gorzej, bo wysoki kosst 
nie pozwala poważnie my-
śleć o coraz przyjemniej 
efektowniej prezentującej 
drużynie koszykówki.

■i'

O NOWY ODDECH
Rok 1956 może przynieść 

1 powinien przynieść wiele 
zmian na lepsze. Ostatni se.

szermierka tym sezonie zon każdy na pewna postara 
się Jak najlepiej wykorzy-

(Kukler, Stefaniuk, Nle- 
dźwiedzki, Milewski, Drogosz 
i Pietrzykowski) posiadaczy 
trzech kółek olimpijskich, a 
być może także i niektórzy, 
„dwójkowlcze" (tym razem 
ma to znaczenie pozytywne), 
jak Walasek i Grzelak, mają 
realną szansę wyjazdu.

przechodziła wyraźny kryzys. 
Piątka posiadaczy 3 kółek 
— Zabłocki, Pawłowski, Ku­
szewski, Pawlas 1 Rydz, a
także pozostali czołowi

stać.

SZANSE NA MELBOURNE
W gronie licznej — bo Je- 

denastoosobowej grupy lek­
koatletów zapewne będziemy
mieli 
bowiem 
czwarte 
bardzo 
kółka 
Figwer,

zjawisko odsiewu — 
i zdobycie norm na 
; 1 piąte kółko będzie 

trudne. Obecnie trzy 
posiadają —* Kusion 

, Majka, Lewandow-
ski, Chromik, Krzyszkowlak, 
Ożóg, Adamczyk, Grabowski, 
Rut i Sidło. Teoretycznie 
ktoś z obecnie ' posiadających 
dwa kółka (np. 'Duńska czy

szermierze jakby zatrzymali 
się w rozwoju i muszą szyb­
ko przerwać niekorzystną 
passę.

Także niewiele pokazali 
pływacy, którzy jeszcze rok 
temu na mistrzostwach Eu­
ropy w. Turynie wypadli dość 
obiecująco. Trójka — Grem- 
lowski, Olejnik I Milnikiel

Polski Komitet Olimpijski 
dzięki ofiarności społeczeń­
stwa, w rezultacie dochodów 
z konkursów oraz w oparciu

łaby stosowane u nas wte­
dy szkolenia i pracy z W 
wodnikami. Jest rzeczą nie­
wątpliwą, że pracujemy, na­
wet w ramach posic«|41- 
nych dyscyplin, według We­
dy „każdy dla siebie mądry"• 
Jest także pewne, że' doN. 
powszechnie rozgościł się w 
naszym' sporcie system JM- 
łych wymagań" 1 „delikatnej 
ręki". I jedno I drugie ni* 
praynosl pożytku, przeciwnie 
już zarejestrowaliśmy kon. 
kretne straty.

Sojuaa praktyki sportowej 
a nauką nie jest także u M* 
należycie realizowany. " 
przecież nasi przyjaciele s 
Kraju Bad codziennie daj* 
dowody jak wielki pónęp 
można osiągnąć, gdy pr**1 
w sporcie oparta j«t o nw 
kowe podstawy.

Potrzebna Jest dysku»)» « 
ten temat, potrzebna jeat By 
rada najpoważniejszych w 
torytetów. Jakie działaj* * 
naszym ruchu, aby w sprjj 
wach szkolenia «mówi® 
sportowej dokonać przelew* 
Z tym przełomem motn» 
wiązać nadzieje na «1»^™* 1 
nowego oddechu w nMg" 
dążeniu do zdobycia 
polskich sportowców w1" 

. nego im miejsca na arenie 
światowej.

o pomoc rządu, zdziałał jut 
wiele, aby nasi trenerzy i za­
wodnicy przygotowywali się 
w jak najlepszych warun­
kach. Opracowywanie pro­
gramów treningu indywi­
dualnie dla : każdego zawod­
nika, kontrola pracy trene­
rów, organizacja opieki le­
karskiej, trocka o warunki 
osobiste zawodnika—oto tylko

Ponieważ jest w 
wielu niezwykle idol#® 
sportowców, ponieważ tnMW 
e*łą grupę poważnych. t«®_ 
rów, ponieważ wielu ““T 
nych działaczy pracuje dn»“ 
w dzień nad rozwojem 
szego sportu, . możemy 
mistycznie patrzyć w P" 

; sziość.-'. ■

to bardzo skromny stan, jak 
na nasz paziom wymagany 
dla zdobycia 3 kolek, Niepo- 
kojąco cofa się gimnastyka obowiązków Jakie waiąl 
kobieca, obniżając swój po- n“ * ------- “ *—
złom, zamiast go podnosić.

Sport rozwija rl« * 
Polsce w serdecznej »tmj* 
śfem zainteresowani*_LPF 
parciu te strony ipołecMn 
«twa, partii I rządu.

na siebie i realizował, w 1955 
roku PKOI. W takiej atmrtleme 

_ . . . kwltają najpleknlejtM Wg,
Szkoda, że w 1955 roku nlo ty, dójruwaja. ók*w* 

doszlo do zamierzonej narady te.
----- -------- ., ------ - trenerów różnych dyscynlln 

olimpijskim piłkarzy (mimo, sportu, która pmdyakirtiMr»- Edward BtrteWM

Ogromny koszt wyprawy 
stawia pod wielkim znakiem
zapytania udział w turnieju
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0 tym co było i będzie

rozmawiamy z trenerem Ryszardem Koncewiczem
zasadzie przygotowują sięwiem tak meczu

do turnieju FIFAPrzecież Basz-

! wszystkie młode talenty, jakie ma- 
1 my. Oprócz tego juniorzy rozegra­

wiana 
I szłość.

mamy, bo-, licznej kadry zawodników. Z NRD 
z Bułgarią 1 Węgrami zmierzymy się od razu

z perspektywami na przy 
z myślą przewodnią. Oczy

rok, takiej dru- . które wymagać będą powołania.

jak i Rumunią nasza reprezentacja na czterech frontach. Zanim doj- ‘ 
..B" składała się z piłkarzy znaj-‘ cizie do tych spotkań musimy mieć! 
dojących się w danej chwili w naj_ jasny pogląd, kogo powołać. A więc ■ 
lepszej formie. Nie była ona usta- * należy dość wcześnie sięgnąć po j

BARDZO interesujące odkrycie । — Ponieważ nie ma między nami i — Sama trójka środkowa Jednak . Jak wykazał ten 
zrobiłem w* ostatnich latach, w tej sprawie rozbieżności i sąd ! nic nie zrobi, trzeba do niej skrzy*

Rozmawiając z wieloma trenerami I jest słuszny jedziemy dalej, obra- ’ deł.
różnych dziedzin sportu zaobser- ’ cając się stale w problemach re-. _ Ta sprawa Jest najtrudniejsza,

wowałem, iż z wielkim zapałem prezentacji. Stawiam więc drugie z j Skrzydeł nle mamv i nie widać Ich
mówią oni o tych dyscyplinach, I kolei pytanie. Czy drużyna, która w zadnym zeSpOie 
które nie są ich specjalnością. Pro- grała w tym rnku może być uwa- : kł-.v«w nip 1pqT i
slłbym od razu, aby z tego powodu । żana za żelazną Jedenastkę 1 w kaj.dv obrońca grę jego po ml.

nie robić żadnych dowcipów, ani przyszłym sezonie? I nutach rozszyfruje, tak samo nie
anuć za daleko Idących domysłów, । — bjejąCO musimy jeszcze za- mamy obsadzonego prawego ski-zy- 
ale to, o czym plszę, pokrywa się I dowolić się taką reprezentacją, dła. Tutaj możemy na razie dzia- 
absolutnie z moimi doświadczenia- jaką mamy w tej chwili, natural- i lać półśrodkami. Ale mamy zamiar

Juniorzy
piłkarscy

nie z odpowiednimi uzupełnieniami przypuścić generalny szturm i na 
— odpowiada Koncewicz. , tę pozycję. Zwróciliśmy trenerom w :

wiście taki system nie mógł przy- ją sześć spotkań międzypaństwo- 
nieść efektów. ! wych, nie licząc meczów podczas!

Wiele obiecywałem sobie po tzw. I wielkanocnego turnieju FIFA. Mo-1 
reprezentacji Stalinogrodu na II | żhwoścł próbowania będą więc o- ' 
MISM opartej na starej gwardii. ! gromne.

Tak padla jedna z bramek strzelnych przez polskich napastni­
ków reprezentacji Finlandii, podczas meczu, rozegranego w Hel-

— No, dobrze, ale ta reprezenta- klubach uwagę na potrzebę szkole- Tymczasem okazało się, że piłka-
cja nie Jest chyha w stanie zapew­
nić nam lepszego miejsca w euro­
pejskiej hierarchii?

od razu

‘nia skrzydłowych. (Zresztą to bolącz- • rze starsi, bardziej rutynowani za-

wiście nie, ale przecież 
nie można zmienić całej 
znaleźć jedenastu lep-

ka poszczególnych klubów). Nie 
zrobimy postępu, nie będzie pada- 

। lo więcej bramek, jeśli i w klu­
bach i w reprezentacji nie będzie 
pary dobrych skrzydłowych.

wiedli na' całej linii. Nie spełnili 
pokładanych nadziei między inny­
mi Szymborski, Jezierski, Jankow­
ski. Wiśniowski.

— Cóż więc postanawiają trenerzj’, '

Już wkrótce zostanie ogłoszony i 
skład nowej kadry. Znajdzie się w 
niej wielu zawodników młodych z. 
II ligi. Sięgniemy po kilku piłka-

sinkach. Zwyciężyli Polacy 3:1. Fot. CAF

szych piłkarzy od tych, których ma- । 
nly । chciałbym

— O jakie to uzupełnienia chodzi?

Jeśh chodzi o skrzydłowych, to
jeszcze wspomnieć, iż

aby stan ten zmienić?

rzy Garbarni i Stali — 
ostatnia zrozumie, iż ma 
ków nie tylko dla siebie.

— Przede wszystkim oprzemy dru- j
reprezentacji.

o ile ta 
zawodni-

przez dwie godziny. Panuje u nas < żyna trenera reprezentacji państwo, 
dziwny przesąd nasiąknięty złą wej —* Polonia Bytom spadła z H- 
tradycją. Niektórzy działacze (a na- | gi. Czy nie rzuca to światła na je- 
wet zdarzają się tacy trenerzy) u- I go pracę?
ważają, iż piłkarz nie może za du- — Tak, to przykra rzecz, szcze- 

ale i dla zo trenować, bo może ulec prze- golnie dla mnie. Argument ten mo- 
’ męczeniu. Trener, który chce pra-1 że być używany w ocenianiu mo-

We wtorek, 27 grudnia rozpoczni 
się na Dolnym Śląsku (Szklanka 
Poręba i Lądek Zdrój) dwutyg> 
dniowe zgrupowania dla juniorów 
przygotowujących się do wielka­
nocnego turnieju FIFA. >

Na zgrupowanie do Szklanki^ 
Poręby powołani zostali natt^mu. 
cy zawodnicy:

Siwie (AZS Gdańsk), Bieńkowtó 
Gadecki (Arka Gdynia), Apolewió 
(Start Orunia), Szlagowski (AZS 
Gdańsk). Gardło (Stal Gdańsk), Gą­
sior (Gwardia Kielce)., Rachlewitt

| — Trzeba sobie jasno powiedzieć 
— mówi Koncewicz — iż mamy 
drużynie kilku zawodników, którzy 
osiągnęli już szczyt możliwości i 

i nie gwarantują dalszego podnosze­
nia poziomu, nad ich wymianą trze-

Mieczysław Szymkowiak

(Gwardia Kielce), Lentner (T^s 
Karlino), Matuszyński (Sparta Byd­
goszcz) Kawula, Monica (Wisłajej prac,-? Fata lataem, iż Polo- 1

nia Bytom spadła z ekstraklasy. (Cwks Kr.), Szymczyk (Sparta 
Co mogę powiedzieć na swoją obro. Dębniki Kraków), Kołodziej (Bn^A- 
nę? Chyba to, iż drużyna ta w nie ;

znań), Wojtowicz (Resovia), Ipiś- 
czak. Kawka (Polonia W-wa\ 
Wierzbicki (CWKS W-wa) Maćki 
(Górnik Bytom). Fęgler (Warta

wsz stko । cowa^ solidnie, który „daje w 
kość" swoim zawodnikom napotyka 
na opory w kierownictwie sekcji.

o ym, | je5ZCZe można takie dawki tre- 
dlaczego nasza piłka nożna tak Jcu- ; . . -„u, , ”, , . ningu, prawdziwego treningu apli-
eje, dlaczego nie robi takich po- f’ . ' kowac młodzieży, ale gdy się chce

stępów jak sporty wymierne. Coraz ■ , . , . . ., , .
, , , , . . , . wdrażać starszych zawodników do
lepiej grają koszykarze, siatkarze, i . . . . , ______H , . . . _ , , takiego systemu treningu, jaki pro-
ntrzvmują się na poziomie hokei-

Sądząc ogólnie są to
gą reprezentację na samych mło- . .. , „i„ ., słuszne posunięcia, ale przecież nie
dvch piłkarzach. Starsi w tej dru-. '

H ... _ A ■ powiedzieliśmy ani słoważynie będą wyjątkiem, nmtvna

pchają się oni wszyscy do środka 
gdzie łatwiej grać, spychani nato­
miast przez obrońców do linii auto­
wej tracą piłkę i koncept..

Kłopot jest także z obrońcami. 
Nie narzekamy wprawdzie na Ich 
absolutny brak, ale wszyscy nasi 
defensorzy, nawet najlepsi, są za 
wolni i dlatego w meczach z Wę­
grami, lub innymi reprezentacjami

, przyszłości rozegra już w przy- 
1 szłym roku około 16 spotkań, prze­
ważnie międzynarodowych. Będzie-

wielkim stopniu przypominała ze­
spół, który zdobył w roku ubie-1 
głym tytuł mistrza Polski. Do woj- 
ska odeszli Kempny, Mashelli, Bem, 
opuścił szeregi drużyny Wiśniewski, 
większość spotkań nie grali Tram- 
pisz i Kauder, wiele meczów na 
skutek kontuzji opuścili Skromny i 
Narloch. Wprowadzaliśmy do dru­
żyny młodych piłkarzy Jak np. Li-

dobierać, ekspery- 
musl coś z tego

my próbować, 
mentować, aż

Poznań), Oślizło (Kolejarz St-gródT, 
Nieroba (Ruch- Chorzów). Parisii, 
Halemba (Naprzód Lipiny), Bażan 
(Start Chorzów), H. Nowak (Górnik 
Bytom). Mach (IKS Wr.). Matysa 
czak (IKS Wr.), Żakowski (Górnik 
Wałbrzych). / •"

Kierownikiem zgrupowani! jeśt 
przewodniczący SPN GKKF — Raj- 
kowski. trenerami — Koncewicz, 
Górski 1 Gazur. . . .

Do Lądka - Zdroju powołany zo­
stał drugi rzut juniorów, -a mian: 
Karczewski. Polański (Gw. B-stok), 
Szmidt (Gw. Bdg.), Kowalski 
•CWKS Bdg). Daczynski (Stal Skar­
żysko), Adamiec (ŁKS Łódź), Miko­
łajewski (Kol. Ostróda). Sankowski 
(Sp. Olsztyn) Sadłowski (Warta 
Pozn.), Ibrom (Września). Jochym. 
(Start Rymanów), Mierzwa (Górn. 
Gorlice). Rybicki (Sp. Lubi.), Wie- 
czei*zak, Potocki (FSC LubL). Gaz­
da (Polonia Bytom), Miller (Rum* 
Chorzów), Polok (Ruch Chorzów). 
Kroczyk (Unia Czułów), Roczek 
(Młodzież. Szkółka Górnika S> 
gród). Wieża (H. Ferrum). Drew­
niak (Start W-wa), Dziupiński (Pa- 
lonia W-wa) Lis (CWKS W-waL 
Rusiecki (Gazownia W-wa). Kulak

wadzą lekkoatleci, to napotyka się
, sci, a piłkarze nasi stale kręcą się;\ . X 7 . , na straszliwe opory. A przecież
1 w zaczarowanym kręgu średniej .. _ .__- A czy nie lepiej oprzeć taki । kl„y europejskiej. Czy może nie H P°Y ,

; . . , . , .. . posiadającymi łomy, szyoKi aias, zespół, zresztą tak Jak 1 pierw- mamy talentu do piłki. Albo też !.nensjwny iei
1 nych sportowców, którzy oddadzą y Ł . oa drużvne na szkielecie ledneco , . A . I ma tyle co i młody adept piłki. . , . j skazani jesteśmy z gorv, na utrą- aruzjnę na szwieiecie jeanegu nasi trGnerzv reprezentują za słaby I , . . . . . .
nam zapewne jeszcze nieraz usługi. T , . khihu? I , . . - . - . : nożnej. Z młodzieżą będziemy wła-..... , tę dużej porcji bramek. Lepiej i KIUOW/ poziom i za małe zdolności pedago-i . , , . . . .najbardziej palące , , ’ . _ . . . i , śnie tak pracować, bo inaczej do

... x « przedstawia się sprawa z pomocni- — To byłoby idealne rozwiązanie. । giczne. Gdzie tkwi u licha powod, | drużynie to — je- f x . . ... 7. . . . x niczego nie dojdziemy.
. . . . .. 1 kami. ale w tej chwili, może poza CWKS, dla ktorego piłkarzy nie uważa się „ ...dwóch skrzydło- । i 1 r ’ Zresztą co może zrobić

& | ba się wjęe zastanowić. Nie będę 
I wymieniał nazwisk, bj* nie demo- 

& j bihzować tych ofiarnych i ambit-
' posiadającymi lotny, szybki atak,

: Najważniejsze i 
I uzupełnienia w 
| den obrońca. 1

śnie tak pracować, bo berda. Leszczyński Widawski,

Na początku roku spotkałem w 
Krakowie trenera miejscowego 
CWKS Artura Waltera. Przy ,,ka- 
pucynku" (po prostu kawa ze 
śmietanką — nie mylić z likierem)
rozmawialiśmy przez

j wych. Mamy w tej chwili także 
jednego tylko klasowego bramka-

kilka go-
dżin, zgadnijcie o czym? O gimna-

rza Szymkowiaka. Dziurowicz,
który mógłby zostać jego następ-
cą. lub zastępcą, niestety nie dał
się wypróbować choćby podczas II
MISM. Nie stawił się na trening J
kadry. Jeśli nie będzie bronił na- i

styce. Artur Walter z takim ogniem ; szych barw, co dla każdego spor-
i zapałem opowiadał o tej gałęzi j towca
aportu, iż w pewnej

powutno być zaszczytem, i
chwili zada- j sarn sobie będzie winien.

lem mu pytanie, czy
nie porzucił piłki nożnej i nie bardziej 
przerzucił się na salta, drążki, kół- , przykrej

przypadkowo i Nie dotknęliśmy Jeszcze naj-

trener
przez 2 godziny pracujący z 18—20 

I piłkarzami. Niewiele. Nie łudźmy 
: się, ze przy takim natężeniu tre- 
I ningu jak do tej pory, pójdziemy

ka i równoważnie. Okazało się, 
nie.

delikatnej, a zarazem '
. . _ dla trenera naszej repre-

. zentacjl sprawy, a mianowicie ob- 
| sady pozycji środkowego napastni* {

Były naw reprezentant w boksie ^a* Przecież siały kontredans, jaki. 
• •Henryk Nowara, który teraz także jodbywał, nieudane próbj,

poświęcił się karierze trenerskiej, I m°S*y wyprowadzić z równowagi 1
godzinami może mówić o piłce noż- najbardziej zrównoważonego zwo-
nej, a szczególnie o 
Ruchu.

chorzowskim | lennika piłki nożnej. Skąd ten u- (
, pór przv Kowalu nagłą prze-

Gdy nareszcie doszło do wielo­
krotnie zaplanowanej 1 jeszcze czę­
ściej odkładane! rozmowy z trene­
rem naszych reprezentacyjnych pił­
karzy Ryszardem Koncewiczem, 
wpadliśmy nie wiadomo dlaczego 
na temat lekkoatletyki, a ściślej 
powiedziawszy, lekkoatletów. Jak się 
później okazało, me byt ten temat 
dziełem przypadku, bo ..człowieka

rzutką na Hachorka. Dlaczego od! 
razu nie grał na centrze Kempny? j

— To był jeden z moich najwlęk- । 
szych błędów w minionym sezonie. 
Dałem się zasugerować, uważałem, 
iż trójka Brychczy — Kowal — 
Pohl, dająca sobie dobrze radę w 
bieżących zadaniach ligowych, 
sprosta także ciężarowi gry w le- 
prezentacji. Tak, to był błąd. Ale j 
z drugiej strony, czy mogłem ryzy- ■

x fajką" Juz od dłuższego czasu kować „-vstawienle Kempnego. 
nurtuje pewien problem, którego lct6ry gra! pó| roku na skrzydle? 
źródeł trzeba szukać właśnie w Na szczęście CWKS zrozumiał, iż 
lekkoatletyce.

Ale o tym później, sprawa wyj­
dzie sama na wierzch jako szydło z 
worka.

Ostatecznie nie po to umówiłem 
się na spotkanie z trenerem piłka­
rzy, by mówić z nim o szansach 
Chromika na Olimpiadzie, lub o 
kresach możliwości ludzkich w bie­
gu na 100 metrów'.

A więc do rzeczy, a raczej do i 
piłki nożnej. I

Koncewicz jak bramkarz przycza­
jony do obrony rzutu karnego cze-1
ka na pierwsze pytanie. Postanowi- i 
łem jednak rozpocząć łagodnie, od 
kuchennych schodów, —1 —*------
sansu.

od rekone-

Panie Ryszardzie, zanim przej*
daiemy do spraw bardziej zasadni­
czych, może na rozgrzewkę odpo­
wie mi Pan, jakie teoretycznie, a 
może i praktycznie miejsce zaj­

Brychczy i Cieślik odpoczywają

— Może przerzucimy 
do perspektyw. Kiedy

z których 
do repre-

przed meczem...
Fot. E. Warmiński

nas za sportowców w pełnymjednak ; nie mamy takich drużyn, 
wreszcie za- można by wziąć od razu
na lepsze w zentacjl 6—7 piłkarzy.
sposób bar- j — czy nie mogliście 

dziej widoczny? i wpaść na pomysł montowania mło-
। — O. to nie taka łatwa sprawa, dej drużyny? --------
Zaczęliśmy już pracę zakrojoną na I

l oglądać efekty. Jak już powiedzia­
łem. pierwsza reprezentacja z od- ’
powlednimt uzupełnieniami 
trzyma jakoś przejściowy 
Na całego weżmiemy się 
do drugiej drużyny.

szerszą skalę i na dłuższy okres, hyśmy się już dochować 
Sądzę, że w roku 1958 będziemy jedenastki.

cznie się coś zmieniać 
11 naszej reprezentacji w

prze- I

wcześniej

zaczęli
mogli- 
dobrej

naprzód. 
niektórzy,

Trenerzy, przynajmniej 
już to zrozumieli. Ale

| trzeba, aby przyjęli to do wiado- 
' mości sarni piłkarze 1 działacze.

Świetna kondycja, sprawność fi­
zyczna — to podstawa do szybkiego 
opanowania techniki. Gdy osiągnie­
my to, co zamierzamy, to nie bę­
dziemy świadkami meczów ligo­
wych granych na defensywę, jak 
np. CWKS w spotkaniu ze Stalą, 
to nasza reprezentacja będzie ata-

którzy dah się poznać z najlepszej 
strony.

Ale przecież żaden, klub nie ma 
aż tak wielkich i wyrównanych re­
zerw, by wypełnić wszystkie luki. 
Nie wiem czy jakikolwiek zespół 
zdołałby się* utrzymać w ekstrakla­
sie przy takim „upływie krwi". A 
przecież dosłownie o przysłowiowy 
włos byliśmy od utrzymania się. 
Gdyby na przykład mecz z Gwardią 
Bydgoszcz wypadł w Bytomiu, gdy­
by był inny rozkład rozgrywek, to 
nie musiałbym się rumienić, Iż 
drużyna moja spadła z ligi.

— Wydaje mi się, iż dość wyczer­
pująco omówiliśmy wiele spraw

kować. nie bronić kurczowo
dotyczących naszego

! Ławniczak, 
płłkarstwa. Pabianice),

(Górn. Wałbrzych). Kejn (IKS Wr), 
Reinhold (Wlókniirz
Wochna (Lechia Toms-

mujemy w tej chwili na arenie 
europejskiej s naszą piłką nożną? I

Henryk Kempny

jest;- Średnie - pada odpowiedź. jedyną dla Kempnego
Robiłem dokładne Zestawienia i śvodek naPadu' a Ja uwolniłem się 
wszystkich spotkań mtędzynarodo-,od su«e5t11' Przeróżnych nacisków, 
wych, starałem się znaleźć Jakiś, 1 °Plnil-
probierz. Jeśli chodzi o nasze czo- ' A więc środkowa trójka
Iowa drużyny to reprezentują one * przyszłym roku byłaby 
poziom średniej klasy europejskiej. «»wana?
To samo mniej więcej dotyczy re­
prezentacji. Sklasyfikowałbym na­
szą drużynę na równi z Czechosło-

| bramki. Na całym śwlecie nie jest 
problemem, ile przeciwnik strzeli 
bramek, ale ile się samemu zdobę­
dzie. o tym trzeba pamiętać.

— Nasza rozmowa przeciąga się, a 
przecież nie poruszyliśmy tylu cie­
kawych zagadnień, jak np. ośrodki 
piłkarskie, które powstały w tym 
roku.

— Odpowiem krótko. Ośrodki nie 
pracowały dobrze. Trzeba zgroma­
dzić w przyszłości w nich tylko sa­
mą młodzież, bo inaczej nie gwa­
rantują one powodzenia.

— Na zakończenie postawię Jed­
no pytanie, najmniej przyjemne, 
aczkolwiek nie chciałbym, aby po 
tak obfitej w Informacje 1 wnioski
rozmowie, wywarło ono wrażenie
czepiania się rozmówcy, który tak

tego słowa znaczeniu jak np. lek- szczerze, samokrytycznie,
koatletów?

ustosun-
j kowal się do wielu problemów'

Wypada. mi. tylko podziękować w szów). Prokop (Włók. Pabianice), 
Imieniu Czytelników „Przeglądu" 1 Kornylo (Włók.' Andrychów). BHmi 
wszystkich gorących zwolenników i Łh7c“U^’ ‘ 

piłki nożnej zz wiele cennych In- ! Kierownikiem zgrupowania Jest 
formacji i tyczyć Panu oraz nasze- ' Matliński, trenerami — jesionki,
mu piłkarstwu zrealizowania wszy­
stkich planów i koncepcji, o któ- 
tych tutaj bardzo długo mówiliśmy.

Rozmawiał
; Jerzy Zmarzlik

Foryś i Stiasny.

Strzelcy
„Przeglądu Sportowego”

— O, właśnie dobry przykład z wiele spraw twórczo naświetlił. Ale 
tymi lekkoatletami wymieniliście muszę to pytanie zadać, bo spot-I

redaktorze. Tutaj tkwi cała tajem- I kalem się z nim niejednokrotnie 
nica. Popatrzcie, jak trenują lek- w licznych rozmowach. i

■ koatleci, pomyślcie, iż podczas । — No cóż, w ciągu tych kilku lat, ’
t rozruchu porannego wielu z nich ’ nasłuchałem się więcej przykrych i

— Uczymy się niestety na błędach 1 przebiega 12 kilometrów, że trenu- ; uwag, docinków, więcej musiałem
odpowiedział Koncewicz.

- Kiedy zacznie się zarysowy-
ją także po południu, ie w ogóle ' przyjąć krytyki niż pochwał
trenują codzień. | wtrąca Koncewicz.

okres. wać ten obraz przyszłości? j A piłkarze? Lepięj nie pytać. Doj — A więc wielu zwolenników
jednak: — Już w połowie przyszłego ro- i rzadkości należą tacy, którzy chcą ; piłki nożnej stawia sobie pytanie, 

amy dwie wielkie imprezy, t trzy razy w tygodniu potrenować , Jak można pogodzić fakt, iż dru- Ernest Pohl

zwycięzqq
Z CIEKAWĄ inicjatywą wystąpiła 

Sekcja Strzelectwa Sportowego 
St. KKF, organizując dla dzien­
nikarzy prasy* stołecznej zawody 
strzeleckie w konkurencji kbki la.

Spośród 12 zespołów, reprezen­
tujących 5 redakcji: ..Życie War­
szawy". „Przegląd Sportowy*, ..No­
wa Wieś", „Po prostu" i „Sztan­
dar Młodych" — najlepiej strze? 
lali dziennikarze ..Przeglądu Sport 
towego", którzy zdobyli w nagro­
dę Puchar Przechodni Sekcji 
Strzeleckiej GKKF.

Następne miejsca zajęły zespor 
łv: 2. ..Nowej Wsi", 3. „Życia War- 

1 szaww*. 4. „po prostu", 5. „Sztan- 
, daru Młodych".
। Indywidualnie triumfował red. 
i Markiewicz („Nowa Wieś") — W
1 pkt. przed red. red. Zalewskim I 
। Tewiaszewem — 91 i 90 pkt. („zy- 
j cie AVarszawy").
I <0 .

Drukujemy z nieznacz- i 
nymi skrótami artykuł 
Lica Kassila, opublikoica- | 
ny niedawno w „Sowiec- , 
kim Sporcie". Lew Kassil,' 
ur. w 1905 r„ znany pisarz

Tak rodzi się przyjaźń
radziecki, autor licznych tacie czego udało się nam
utworóu? dla dzieci i mło- i myślnie ..oczyścić"
dzieży, został w 1^51 r. 
nagrodzony Premią Stali-
nowską za powieść pt.
„Ulica młodszego syna".

W

dzień z
obowiązkowych spotkań. 

No i oczywiście 9 października
Lew Kassil

PIERWSZYM tygodniu paź-. szyliśmy

i znaleźliśmy się na wspaniałym sta- 
I dłonie bukareszteńskim i przyłą-

moskiewski okrzyk

dziernika bawiłem razem
skrystall- delegacją działaczy 

1 ZSRR w Rumunii.

— Tak. z czterech piłkarzy: Cie- około

bojowy „Tama!" do triumfującego
Kulturalnych krzyku stutysięcznego tłumu kibl- 

Mniej więcej I ców rumuńskich w chwili, gdy 
7 października zaobserwo- ‘ P° raz Pierwszy piłka wpadla do

ślik, Brychczy. Kempny. Pohl, 
zależności od formy każdego z w:

walem, że nasi bukareszteńscy tłu- ! bramki Bułgarów. Nie można by­
macze i Inni, towarzyszący nam ło pozostać obojętnym wśród ki­

wacją, Rumunia. Bułgarią, Belgią, mienionych da się ustawić wcale 
Danią i Norwegią Takie miejsce ■ dobry jak na stosunki europejskie
ałusznie się nam należy. j tercet.

I lo miał być prezent dla nas

ofiarowany nam na dworcu przez I śnie „una-una", to znaczy 1:1, Za- 
gościnnych gospodarzy Targu- recytowałem natychmiast apraw-

I
 remisowy wynik, którym po t** 
druid już kończą się nasze spo­
tkania. Ale jasne jest, że o wiel« 
więcej cieszyłby nas inny wynik» 

i wyrażając?' się w różnicy bramek
i na naszą korzyść. '

Sofia — Buhareszt — Moskwa do j Nasza sportowa publicsnoM W 
kraju, wśród pasażerów znalazł Powszechnie uznawana Jsko nsi- 
stą wysoki, barczysty Bułgar. Sa- lepsza i najsprawiedliwsi ' 
molot nie zdążył jeszcze wznieść kwiecie. Wspaniałomyślnie, jak 
sie nad bukareszteńskim lotni- ; ’°wy zwolennik sportu, oklaskuje 
skiem, kiedy sig okazało, że nasz ona uzyskane przez naszych pi«- 
bułgarski towarzysz podróży leci | dwnlków bramki. Ale jednoa*" 
do Moskwy na mecz ZSRR — Snle gorąco życzy zwyclęśtał 
Francja, w którym ' będzie pełnił; »woim graczom, ofiarnie kibicujeęMuresz. Widząc w lustrze spadają- nie:

cy wazon, zdążyłem odepchnąć I „ Puskas, Kocsls, Hldegkuti, 

zbliżającą się do mej twarzy rękę ■ Bozslk, Buzansky, Budai...
z namydlonym pędzlem 1 już sam ■ Wyliczyłem wszystkie, 
nie wiem jakim cudem schwjci- tylko znalem znazwlska piłkarzy
lem wazon, zanim dotknął 
dłogi.działacze rumuńscy, zdradzają ob- P^cego podnieceniem stadionu, 

jawy jakiegoś dziwnego zdener- ' Zwłaszcza, że ku rozpaczy na- 
jwowania. Coraz to zerkali na ka-, ”>'ch bukareszteńskich przyjaciół.: - Portuler. - wrzasnął z 
lendarz, przerzucali gazety, kon- , Pierze bułgarscy w ostatnich 1 chwytem fryzjer. Bramkarz, 
centrując swą uwagę na dziale minutach gry wpakowali „tama!" j Muszę się przyznać, że ml

' sportowym, potem wyciągali notę- do bramki rumuńskiej... ; pochlebiło.
sy, coś tam wyliczali 1 z nlepo- | : - o sport, futboli
kojem spoglądali na siebie.

Przypadkowo wreszcie wydało I
HOTELU TARGU-MURESZ

jakie

P°- ( węgierskich. Fryzjer spojrzał 
| mnie z uwielbieniem, potem 
gle. nic nie mówiąc, wybiegł jakza-

na 
na­

funkcje jednego z sędziów linio- i swoim drużynom. ( 
wych. I znowu, w kabinie samo- | 1 t®!0 nie a° pomyiM B

w jest sport, albowiem sport — 
! Jest niepowstrzymane dążenie o® 
j zwycięstwa, to Jest — ws«®M°’ 
tężne, namiętne, szlachetne umlłO’

lotu rozpoczęła się rozmowa
stylu „una u na*.

bąkał

! szalony z pokoju i po chwili zja- 
1 wil się znowu, tym razem w to- 
’ wai-zystwie kolegi po fachu. Spo- 
I glądając na mnie błagalnie, popro- 

v sili mnie o powtórzenie tego, co

PIŁKA JEST OKRĄGŁA...

się. że w niedzielę, 9 październi- ;
ka, miał się odbyć w Bukaresz­
cie międzypaństwowy mecz piłkar-

W niezwykle malowniczym mia­
steczku Targu-Muresz, miałem zno-

; międzyczasie z upojeniem mój — F
; eny gollbroda, zapychając ml po- 1 nie zadośćuczyniłem Ich prośbie, 

róg białego Odpowiedzią był bezgraniczny za- 
e, popatrzał chwyt.

powiedziałem przed chwilą. Chęt-

nownie za kołnierz
prześcieradła. Następnie,

| ski Rumunia Bułgaria, a wła-
mi uważnie w oczy i w tej samej i

[ śnie w tym czasie zostały dla nas sportowy.

wu okazję przekonać się. Jak bar- r...    .. . .. ------- ,
dzo międzynarodowy jest język chwili zauważyłem, rodzący się w |

! zaplanowane jakieś poważne kon- .
ferencje. I wtedy zrozumiałem to I Do m°3eg0 pokoju hotelowego 
znane nam dobrze „kiblcowskle" 1 P;z>-!zedl z «w»*"», nleskom-

; podniecenie, którego nie byli w !p kowanym kramem, fryzjer. Za­
stanie opanować, towarzyszący ' n m ° ral,lac mo^ fl" .
nam koledzy rumuńscy. | zlonom,<! myd,6m 1 nagle na

i twą’ Przygladal mi się badawczo !

| Do mojego pokoju

„kiblcowskie*

— Sowiet futboler, madiar fut- 
boler, extraklasa, prima! — wrzesz-1 głębi jego źrenic, znany mi do-

I brze, bardzo swojski błysk bazar- ; czeU teraz Juz obaJ. ieden P^ez 
drugiego, i po chwili zostałem w

, , . . ; zastraszającym tempie ogolony,krzyknął uderza- podMaB gdy jeden z
! drugi ostrzył zapasową brzytew 1

du: budził się w nim — kibic.
Madiar!

jąc Flę z całej siły w piersi
Madiar futbol sowiet futbol,

' wanle doskonałości!
Nie ma w naszym sporcie teś® 

.w._, . ------------się brudnego osadu, który przywrę 
jednakowo we wszystkich kierun-1 tak często w krajach kapitt> 
kach — tak twierdzą najbardziej i stycznych do życia, losu, startW 
doświadczeni piłkarze, kiedy ludzie ' sportowców. Drapieżna chciwOBC’ 
naprzykrzają się im pytaniem kto rozgrywki materialne, trućten® 
wygra mające się odbyć spotka- i środków dopingowych, odurzaj|0 
nie. Tak, piłka jest okrągła i to- narkotyk reklamy — wszystko 1° 
czy się dziś we wszystkich kierun- jest nieznane w naszym wcjBu* 
kach, poprzez ; granice i południ- I stycznym kraju. Czystym, dżwięrt- 
kl, koncentrując wokół siebie w nym językiem twórczej walki P0- • 
uczciwej walce na zielonych boi- ! rozumiewamy się ze wszystkim » 
skach świata, młodzież różnych I którzy nie odmawiają przyji®!^ 
krajów.---------------------------------------------------- skich spotkań z naszymi mistrz*^

£ Ludzie, stojący z dala od sportu, 
nie mogą ani rusz zrozumieć, jak 
można się tak .zaprzyjaźnić z ty­
mi, których chce się zwyciężyć?... 
Oczywiście nikt tego nie ukrywa, 
że bez względu na to, jak mocne 
są więzy przyjaźni między wal-

Piłka jest okrągła 1 toczy

bieżni I stadionów. .
I zauważcie, w jaki 

uścisk splatają się dłonie 
pięściarzy, którzy jeszcze 
chwilą zadawali aobie potężne W®* 
ay... ' Jak schodzą’ ramię w 
z boiska piłkarze dwóch’ krajów, 
którzy jeszcze przed chwila h 
chclell ustąpić sobie..ani. 
ziemi na zielonym polu. ani. i® ", 
nego dotknięcia skórzanej piM"” 

Bo właśnie tak kończy 
wa . sportowa jwalka 1 *

duchowa zbliżenia, rodzaM 
jaźń. - -

Mly pokój 7 i , zuoal al,! na mój
o^dn?; , wrzuciwsży pądzel do filiżanki tak J “ , pol‘-
odgadnąć, „ , , czek. Kiedy ogolony 1 woniejący1 gwałtownie, że olana nrvsneła na , . , /

wszystkimi posiadanymi przez 
moich nowych przyjaciół gatunka­
mi wody kolońskiej, wsiadałem 
już do samochodu, usłyszałem do­
biegające od wejścia do hotelu, 
słowa:

— Madiar futbol — sowiet fut­
bol, una — una, extrakliss, prima! 
Olimpiada Melbourne! Finał!

Kiedy w ołtatnich dniach ' pat- 
dziernika wracaułmy aamolotem

A niepokoili się zupełnie nie- dłuższy czas, usiłując UUfiOuu^, .
potrzebnie. Okazało się bowiem. । jaki jest mój zawód. Zmartwiony, 8wał4ownie' że Plflna prysnęła na 
------------------------ ...... __ ze w przeciwstawieniu do dwóch j wszyMWe strony’ PrzyRuna.1 do 
szej maleńkiej, liczącej zaledwie innych członków naszej delegacji samych moich oczu wskazujące 

nie posiadam jeszcze tytułu akade- obu 8wych rąk; — madiar
mika, gotów był ostatecznie zgo- ■ futbo1 “ 80Wlet futbo1 “ una “

co najmniej dwie trzecie na-

8 osób delegacji, należy do wiel­
kiej rodziny zaprzysiężonych kibi-
ców piłkarskich, którzy nie mieli ‘ dzić się na profesora. Podczas tej i 
bynajmniej zamiaru zrezygnować rozmowy strącił jakimś jednym, |

una!...

Teraz zrozumiałem wszystko.
z meczu ne rzecz oficjalnych za- nieopanowanym ruchem za moimi ■ Chodziło mu o niedawne spotka-

I jęć. Zabraliśmy się więc z pasją ; plecami ze stołu wielki kiyształo- , nie w Budapeszcie reprezentacji
J do zmodyfikowania kalendarza na- ' wy wazon, w którym ledwo się 1 ZSRR I Węgier, które, jak wlado-
i eeych niedzielnych zajęć, w rezul- j mieścił olbrzymi bukiet gladioli, | mo, zakończyło się wynikiem wła-

czącymi sportowcami, każdy dą­
ży do zdobycia zwycięstwa dla 
aieble.

Co tu dużo mówićwszyscy 
cenimy i szanujemy Zatopka. Ale 
czy mamy ukrywać, że pragnie­
my, aby prześcignął go Kuc? z po­
dziwem odnosimy się do wysokiej 

«ry piłkarzy • węglmkleh 1 
» pełnym uznaniem akceptujemy Thim. Ł Ounn
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Polskie skrzydła M. Więckowski o braku „solowej szybkości”
na chińskim niebie

listę

wodzeniem

polskich 
rów­

nym z 
santew, szkolących

„Ti ynun:

szybownl-

K

jednak hodowlą
owiec, jakby można

zdjęcia.sądzić
lecz pomagali swym

drużynowych mistrzostwach

szkolić 
kursan-

kolegom 
chińskich 
tów.

lataią samodzielnie

Szybowiec 
chrnurki, to polski • 
szko en owy ,.AdC- 
.ak". ale chmurka 
filc polska — auten­
tyczny chiński cu­
mulus. A początku- 

pilot. który 
^jaśnie startuje L 
wyci.ięarki. Jest 
Chińczykiem — jed-

bowrowej pod okiem 
■ • - - instrukto- f

i , _!>«

Pn|-cy

tnęty miody człowiek 
w środku, to kie­
rownik wyszkolenia 
w Czan tia-kou. Der- 
kowMd.

i „wożeniu się na kółku”
U hokeistów

za pięć dwunasta
• Dwa razy w rezerwie • Z ołówkiem w ręku • 180.00 km 
na rowerze • V erschuren i Avenauers ® Czy warto czekać

na partnera • Precz z
KAŻDY z nas przyzna, że Marian t po sezonie musimy przejechać do 

Więckowski jest Jednym z na- | czasu eliminacji jakieś 7.000 km, to 
I szych najlepszych kolarzy szoso- - znaczy o połowę więcej niż to by- 

I wych. Zwyciężyć w wyścigu Do- , wało dotychczas. Konsultacje z tre.
okoła Polski nie jest łatwo, a Więc- nerami Wandorem i Kapiakiem u- 
kowski dokonał tej sztuki Już dwu-1 twierdziły nas w przekonaniu, że
krotnie, kolejno w latach 1954 i , musimy więcej Jeździć na rowerze.
1955. Czy ten niewątpliwie utalento- i _ Do ^nla wyjazdu do Bułgarii j 
wany i wybitnie wieloetapowy szo- | przejechałem od połowy listopada 
sowlec ma szanse zakwalifikować ( 7no (tu znowu Marian pokazuje 
się w przyszłym roku do drużyny i mj HCZby skrzętnie odnotowane). 700

[ reprezentacyjnej na IX Wyścig Po- ; jęmi a przecież przed nami pozostała j
1 koju? I jeszcze cała połowa grudnia, w u- ■

Takie pytanie zadaje sobie z pew- j biegłym sezonie w tym okresie • 
nością wielu z nas. kiedy czytamy i nie przejechałem ani jednego kilo- i

objętych specjalny- । metra, do Wyścigu Pokoju
: rni przygotowaniami ’ do tej naj- । kręcę" z pewnością zaplanowane : 
I większej naszej imprezy kolarskiej j 7.0G0 km.

•,v sezonie 1956 roku. Marian Więc-1 Zwiększenie kllometrażu nie jest 
dalekich ChYn yp«hl Newski dwa razy Już był bliski ko-j Jedyną zmianą metody treningu, 
skle ..Muchy", „Ja-1 szulki reprezentacyjnej na Wyścigi którą zastosował w tym roku Więc- 
F.kGlki' i „Bociany",! pOkoju. W 1953 roku pojechał do I kowski. Z wyścigu „Przez 9 pro- 
ną którym dz.ś juz ro,erwowy nr. j pi^ed i wincjl" w Belgii. Marian wyniósł

i widział wyścig z [ Innego rodzaju doświadczenia:

nlach

chińscy piloci. Ka­
pelusz na głowie Je-

Popiela

okien samochodu, w tym roku zaś | _ nic dziwnego, że dostaliśmy 
m nr 2 za Ełkiem i tam tęg'e baty, bo nie umiemy 
Przypomnieliśmy so- i jeździć w pojedynkę — opowiada, 

Więcków- . wspominając wyścig belgijski. — 
przeddzień ' często chwaliliśmy się, że potrafi- 

do Buł- । IUy jechać na etapie z przeciętną
ii. Spotkałem się z nim właśnie
to. aby z ust Jednego z kandy- 

t eprezentacji usłyszeć
v o przygotowa- 
do Wielkiego Wy- 

Ludu", „Neue 
„Rudeho Prava".

Zaczęllśmy rozmowę od elimina- 
• w Głuchołazach w ubiegłym 
>ku, kiedy to już na I etapte Ma- 

rian „podniósł ręce do góry", rezy­
gnując z dalszej walki o prawo u- 
działu w zespole reprezentacyjnym, 

i W jego metodzie treningu muslał 
! wtedy tkwić jakiś zasadniczy błąd, 
i ho przecież w tym samym roku 
। Więckowski bezapelacyjnie trium­

fował pod koniec sezonu w Wyści- 
: gu Dookoła Polski. Ciekawe, że l 
; drugi w klasyfikacji ogólnej tego 
| wyścigu, Stanisław Bugalski, zre- 
| sztą kuzyn Mariana, był w tejże 
' eliminacji wiosennej bardzo słaby.

szybkością 36 km na godzinę lub | 
nawet i więcej, ale działo się tak | 
tylko dlatego, że jeździliśmy zor- [ 
ganlzowaną grupą. Ale wyciągnąć ! 
samemu podobną przeciętną — ta- : 
kiej sztuki żaden z nas nie mógł : 
dokazać. bo nie potrafimy osiągać 
„solowej szybkości".

— W 1952 roku miałem okazję ja- 
dqc na motocyklu obserwować 
Belga Verschurena. Uciekł on na 1 
etapie Wyścigu Pokoju na 50 km 
przed metą i zdobył sobie kilka­
set metrów nad czołówką. Różnicę 
tę nie tylko utrzymał do mety, ale 
Jeszcze powiększył Ją na ulicach 
miasta, gdyż stać go było na Jazdę 
w pojedynkę z duża, szybkością. 
Albo w tym roku w Belgii. Na jed­
nym z etapów uciekł na 5 km

TEDY podobnie słabą for­
mę stwierdziliśmy również

motoryzacją ®

Marian Więckowski (CWKS), który w marcu 1956 r. kończy do- 
zmienić rolę dwukrotnego

Wojnar i , 
Popiel (w ; 

sroduu), czołowi poi- 
scy piloci szybów- >

na wiosnę tego roku, co wystąpiło 
i tak jaskrawo właśnie w 1954 r. wie­
le godzin analizowaliśmy ze Sta­
siem przyczyny naszej słabej for­
my wiosennej — opowiada Więc­
kowski kiedy przypomniałem mu
te wszystkie fakty. — „Niesłusznie 
chcesz nas usprawiedliwić' preeW^ 
bieniami — powiedziałem Bugal*

cowl, pojechali dolskiemu — przecież gdybyśmy byli 
Czan-tia-kou w celu j 
dokładnego zbada-
nia termicznych i 
terenowych warun­
ków okolic lotni­
ska. W chwilach 
wolnych od zajęć 
nie zajmowali się

w dobrej formie niewątpliwie prze­
zwyciężylibyśmy to lekkie niedoma­
ganie. Błąd tkwi w czym innym. 
Weź ołówek do ręki t policzymy, 
Ile kilometrów przejechaliśmy w 
tym roku do chwili eliminacji 
przed VIII Wyścigiem Pokoju'*.

— Z rachunku wypadło — mówi 
dalej Marian — że przejechaliśmy
tylko 3B0G km. Na oko cytra la 
była nieduża i najwidoczniej nie 
wystarczała nam obu. Przeanalizo­
waliśmy także 1 nasz trening zimo-

Po wyścigu Dookoła Polski

IHAROS
znów przegrał

Ze Stephensem
występ,

(Obsl.

przed metą Avenauers. W jakimś | plero 22 lata, ma wielką ambicję
miasteczku, korzystając z zacisznej rezerwowego w Wyścigach Pokoju na koszulkę reprezentanta, 
uliczki, pogoniłem za nim. Belg o- 
głądał się, a kiedy dopuścił mnie' 
na jakieś 20 metrów, „poprawił" i 
już nie mogłem go dogonić, bo 
Jadąc sam, nie mogłem wyciągnąć 
dużej szybkości.

Fot. CAF

— Od tej pory po przyjeżdzle z 
Belgii trenowaliśmy się z Bugal- 
skim w ten sposób, że Jeździliśmy 
obok siebie, albo nieco z dala je­
den od drugiego. O prowadzeniu 
nie było mowy. Zdarzało się, że 
pod wiatr bardzo ciężko było nam 
Jechać osobno, ale nie zmlenialiś-

— Włoch, który mówił po serb­
ska i w ten sposób mogłem go 
zrozumieć, „kładł mi w głowę", że 
dobry kołarz nie powinien „spać" 
w wyścigu, ale próbować ciągle a- 
takować. aż wreszcie powiedzie mu 
się ucieczka. Słowa Lazarettiego 
przypomniały mi się m. in podczas 
wyścigu w Szczecinie — w&ppmina 
Więckowski. —. Na jednym z ętą-

my sposobu jazdy
trenując 
przez to

pojedynczo
wiedząc, że 

zyskujemy
wytrzymałość 1 szybkość

równocześnie, co bardzo nam się
przyda

pów usiłowałem 
„zlikwidowano".
metą ponowiłem

uciec, ale mnie 
Na 30 km przed 
próbę, tym ra-

zem pomyślnie. W pewnej chwili
oderwał się od czołówki

w wyścigach, warto było-! go kolarza.

Zdunek
— znacie go jako bardzo ambitne*

Zdunek był już ode
by, aby wszyscy nasi kolarze zrozu- ; mnie ledwie o kilkanaście metrów,
mieli, że to ,,wożenie się na kółku* 
w wyścigach daje złe rezultaty.

I JESZCZE jednym doświadcze­
niem zdobytym w tym roku 

podzielił się z nami Więckowski. 
Oto podczas mistrzostw świata w
Rzymie. Marian miał okazję roz-

kiedy zwiększyłem szybkość, a 
wówczas Zdunek zrezygnował. Mo­
że ktoś powie, że zrobiłem źle, nie 
czekaja.c na partnera do Jazdy, ale 
co powiecie na to, że po rezygna­
cji Zdunka zrezygnowała i grupa 
czołowa, a Ja wygrałem etap. W
przeciwnym razie nie wiadomo jak

zawieszało się zwykle aż do poło­
wy lutego rower na kotku. Był to 
przydługi okres roztrenowania, bo 
to, co zarobiłem z formy późną je- 
sienlą, traciłem w ciągu bezczyn­
nej zimy. Ale koniec już „z takim" 
treningiem, powiedzieliśmy sobie z 
Bugalskim. W tym roku trzeba za­
brać się do pracy.

ism • rw.jtiue, inanau mim uKaiję rut* pneuiwnyiii tejz-te mc r.iauwmw jm» 
Polski mawiać z ekszawodowcem włoskim, i potoczyły by się dla mnie losy te-

R' EALIZUJĄC swe plany zmiany 
sposobu treningu Już od wios- 

, ny. Więckowski przejechał w tym 
roku do 13 listopada łącznie z wy- 

| ścigami 10.000 km. Może zdziwi ko- 
I goś data 13 listopada, do której Ma-

Lazarettim. Z tej rozmowy pozosta­
ła w pamięci Więckowskiego pew­
na ważna zasada rozgrywania wy­
ścigu. Posłuchajmy, co o tym opo­
wiada nasz kolarz:

go etapu...

OSTATECZNYM egzaminem 
przed wyjazdem polskiej 

reprezentacji hokejowej na 
Igrzyska ? Olimpijskie w Cor­
tina d-Ampezzo I ~ będzie trzy­
dniowy turniej międzynarodo­
wy w Warszawie (26—28 sty­
czeń), podczas którego zespól 
nasz spotka się z reprezenta­
cją Finlandii oraz kombinowa­
ną drużyną czechosłowacką, 
złożoną z zawodników Pardu­
bic i Kralovo Pole.

Reprezentację Finlandii zna­
my cd kilku lat. W Oslo, wy­
graliśmy 4:2, następnie spot- 
kal.ś.ny się w Stalinogrodzie 
(gruazień 11)52 i styczeń 1953) 

(wygrywając 4:2, remisując 3:3 
1 i przegrywając 4:5; ostatnio 
(Podczas mistrzostw świata w
' Krefeld pokonaliśmy Finów 
16:3. Ale», jak wiadomo nlegli- 
Lmy tam bzwajcani, t

-bramkarze: Kocząb, Pabfea, 
Foryś;

obrońcy: ’ Chodakowski, BrO- 
mówlcz, . Olezyk, Csorich, 
Chmara i Zawadzki;

'napastnicy: Janiczko, Nowak, 
Kurek, Wróbel II, Bryniaraki, 
Skarżyński, Gosztyla, Czech i 
Wróbel UŁ.

Mecze polskiej drużyny ob­
serwować będzie między inny­
mi 5-osobowa komisja eksper­
tów, która następnie przedsta­
wi swą opinię PKOI.

Jeśli nasz zespół zagra w 
Warszawie tak, j ak w wiedeń- 
skim meczu Polska — Austria 
9:2, nie będziemy mieli powo­
dów do narzekania na formę 
naszych, reprezentantów. Pod 
adresem zawodników należy
wyrazlć tyczenie, aby ida- 
jąc sobie sprawę r wagi oba

z ó;v w ostatnim dniu turnieju 
; Finowie wysoko wygrali.

Hokeiści fińscy, to twardy, 
b. ambitny i zacięty zespół. W 

I tym sezonie jednak nie dali

z którą ! meczów; zademonstrowali na j- 
tnrnieju'lepszy poziom, na jaki stać

ich obecnie.

I jeszcze znać o sobie i start w 
Warszawie będzie dla nich te­
gorocznym debiutem między- 

! narodowym. Prawdopodobnie 
| wykorzystali oni okresy mrozu 
w swym kraju i przyjadą do 
nas nieźle przygotowani. Mogą 
być dobrym partnerem.

W zespole czechosłowackim 
wysjąp.ą zawodnicy drużyn li- 
igo.tyci Dynamo Pardubice i 
Spartaka Kralovo Pole, zaj­
mujących w ligowych mi­
strzowskich rozgrywkach swe­
go kraju aktualnie (w gru­
pach) III i IV miejsca. Będzie 
— to drużyna rutynowana, o 
wysokim poziomie technicz­
nym. Nasi hokeiści mają z. 
dynamowcami specjalne „roz- 
liczenie“. Miesiąc temu dru­
żyna Warszawy (a więc nieofi­
cjalna reprezentacja Polski) 
przegrała z nimi w Pardubi­
cach 2:10. Dynamo jest specja­
listą od niespodzianek. Mistrz
CSR ub. sezonie — Ruda

towania się w formie tego czy In­
nego kolarza, który miał defekt. 
Niech sam pracuje, a trenerzy niech 
go dobrze obserwują, jak sam so-
bie daje radę, czy jest stanic
nadrobić stracony czas. Przecież w 
Wyścigu Pokoju każdy będzie mu- 
siał liczyć na własne siły, trzeba 
więc przyzwyczajać się do samot­
nych jazd na treningach. A zresztą 
defekty nie zdarzają się na każ­
dym etapie i w ciągu całej elimi­
nacji każdy kolarz będzie miał o- 
kazję udowodnić na co go stać.

Kiedy dojdą do czytelnika uwa­
gi Więckowskiego, Marian będzie 
realizował już swój plan treningu 
na szosach w Bułgarii, plan popar-

Hvczda Brno, drużyna Dandy, 
Vias Umila Bubnika, Bartona, 
Olejnika, Froska 1 innych ak­
tualnych reprezentantów Cze­
chosłowacji — przegrała z ni­
mi w Pardubicach w meczu li­
gowym 4:6.

Ciekawi nas również start 
piątki Spartaka Kralovo Pole, 
która wystąpi prawdopodobnie 
z wielokrotnym reprezentan­
tem — Osmerą. Spartak, ze­
spół z przedmieścia Brna — 
słynie z wychowywania świet­
nych graczy. Tam rozpoczęli 
wielką karierę reprezentanci
CSR — VI. Bubnik, 
Scheuer, Olejnik.

Vanek,

A więc twardzi . Finowie i 
dobrzy Czeehosłowacy. Czy ta 
obsada turnieju jest zadowa-
lająca? Niezupełnie, 
czwartego przeciwnika

Brak 
rozbił

ty doświadczeniami ubiegłych 
zonów z ambicją zmiany 
„wiecznego" rezerwowego na 
prezentanta polskiego zespołu 
IX Wyścigu Pokoju.

se- 
roli
re-

Zygmunt Weiss

pierwotną koncepcję rozgry­
wania dwóch meczów dziennie. 
Zespół szwedzki Goeta odwo­
łał bowiem swój przyjazd pra­
wie w ostatniej chwili.

Kierujący przygotowaniami 
naszej reprezentacji trener Pa­
lus powołał dotychczas do 
Warszawy następujących za­
wodników:

Program turnieju jest nastę- 
pu:ąey:

poniedziałek 26 bm.: Brno — 
Finlandia;

wtorek 27 bm.: Polska — 
Finlandia;

środa 28 bm.: Polska — Brńo.
Po turnieju w Warszawie 

nasi reprezentanci rozjeżdżają 
się do domów, aby następnie 
spotkać się w stolicy w dniu 
2 stycznia 1956 roku. ; / '

W terminie tym rozpoczyna 
się na Torwarze ostatnie przed­
olimpijskie zgrupowanie, prze- - 
znaczone głównie na trening 
techniczny. Następnie plano­
wany jest wyjazd do Szwaj­
carii i rozegranie tam 2-spot- 
kań, ■ 13.1 z H. C. Chaux de 
Fonds 1 15.1 z HC Martigny. 
Są to ligowe zespoły, które wy­
stąpią do’ towarzyskich spot­
kań z naszą drużyną olimpij­
ską wzmocnione graczami in­
nych klubów.

Dalej droga prowadzi wprost 
do Włoch. Przed Olimpiadą 
nasz zespół spotka się w dniu 
18.1 z drużyną Centro Sportivo 
Fiat w Turynie i w dniu 21.1 
z reprezentacją Wioch na olim­
pijskim stadionie w Cortinie. 
Wreszcie w dniu 26.1 nastąpi 
oficjalny start olimpijski.

W pierwszych dniach stycz­
nia 1956 roku odbędzie się rów­
nież na terenie naszego kraju 
interesujący turniej klubowy. 
Postanowiono mianowicie kon­
tynuować tradycje noworocz­
nych turniejów hokejowych w 
Krynicy.

Turniej rozegrany zostanie 
obecnie przy udziale miejsco­
wej Unii (z ewentualnym star­
tem kilku kryniczan, odbywa­
jących służbę wojskową), ■ cze­
chosłowackiej drużyny Tatrań-L 
skie Piły Poprad oraz zespołów 
jugosłowiańskiego i austriac­
kiego.

Jugosłowianie nie podali je­
szcze nazwy swej drużyny, na­
tomiast z Austrii wybiera się dó 
Krynicy jeden z czołowych ze­
społów, w którym gra kilku 
reprezentantów kraju — Eis- 
hockey Klub Engelmann z 
Wiednia. W roku następnym 
SHŁ GKKF zamierza zaprosić 
do Krynicy silniejsze zespoły.

Stefan Rzeszot

Austria 9:2. Bramkarza Austrii atakują polscy napastnicy Kurek

OBAJ wybiegamy myślą naprzód, 
a kiedy mówię o treningu na­

szych kolarzy w Rumunii, dokąd ■ 
mają pojechać w marcu, Więcków- I 
ski znowu się ożywia:

— Będzie lam dużo wyścigów, I 
początkowo na krótkich dystansach, | 
potem na dłuższych. Jak najwię-i
cej startować! To mnie najbar-
dz-iej cieszy, bo żaden trening nie 
da tyle korzyści, co wyścig, w któ- 
lym jest doskonała okazja do na-1 
brania rutyny bojowej. Dobrz.e się I 

: stało, że mamy w planie i wyścig ; 
iw Egipcie i treningi 'połączone z! 
1 wyścigami w Rumunii, bo dotych-1 
’ czas trochę „pieszczono" nas, za I 
; mało się hartowaliśmy w zawo- 
| dach przed Wyścigiem Pokoju.

Marian porusza jeszcze sprawę 
przyszłych eliminacji.

— Byle by tylko zrezygnowano z 
podciągania pechowców motocykla- [ 
mi. Są przecież inne sposoby orien- ।

v w Han liczy przejechane przez niego 
riącu kilometry, skrupulatnie zapisywane 
14 34 w kalendarzyku. Otóż data ta do- 

l tyczy ostatniego w tym sezonie wy-
nee w Australii, biegaczy 
tkich w Melbourne, zakn 
ponownie porażką Iharo........... । . .
ralijczyklem Stephensem. Wj Iharos zaznaczył jednocześnie. *c . ścigu. Od niej też Więckowski roz-
u na :i mile Stcphcns r.wyclę- stephens to olbrzymi talent. Jest i poczat nowy „rachunek".
•zarr"ZaSwvp ”edził Ihirosa na I on "becnle zawodnikiem wy- |
m przed metą i Węgier mu- ! soklej klasy, a wynik 14:07,2 na ,
zadowollć się drugim

na 1 milę
n m

stopni.

micj-

wygrał Węgiel­
’ przed Tabo- a Iharos

Lincolnem (Australia).
K"/.savolgy| przed biegiem zapo­
wiedział próbo bicia rekordu świa­
ta na tym dystansie, który nale-

do Landycgo
(3 5,1.(1). Próba nie powiodła się.

BUDAPESZT, 22.12 (teł. Wl.). Plę- 
cokrotny rekordzista świata, do­
skonały biegacz węgierski Iharos, | 
P-zekazal redakcjom pism wę- j
Biersklch telefoniczne uwagi na ;
tnnnt swojej porażki z „Latającym 
mleczarzem" — Australijczykiem 
Stephensem.

Jak twierdzi Iharos. główną 
Przyczyna porażki był specyficz­
na klimat australijski. Europcj- 
Ut k. mieszkający w klimaci^ 
umiarkowanym potrzebuje co naj­
mniej 3—i tygodni na aklimaty­
zacje w Australii. Ponadto pierw- 
Ky bieg odbvl się w temoeraturze 
+30 st.. w upalnej, dusznej atmo-

Nowa kadra
szybowników

Centralna Rada Szybowcowa przy 
Zarządzie Głównym LPZ wytypo­
wała skład kadry narodowej na 
r°k 1956. Do 14-osobowego zespołu 
kadry weszło 9 poprzednich jej 
członków:

Adamek (Warszawa). Góra (Biel­
mo). Makula (Stalinogród), Nowo- 
łarski Kraków). Popiel (Warszawa). 
Skrzydlewski (StaJinogród). Szemp- 
Hńska (Warszawa), Wojnar (Kra- 
fcśwj i Zydorczak (Ostrów) oraz 5
nowych* Bajcwska
Brzoza (Warszaw*a).

— Podobne ..kłopoty" z późnym 
dochodzeniem do formy miał o-

czas prócz Bugajskiego i mnie, również 
I i Wiśniewski. Postanowiliśmy, że

ROSTOCK. Ostatnia tegoroczna , 
impreza pływacka NRD odbyła | 
się na nowym basenie w Rostoc- 
ku 1 zgromadziła na starcie naj­
lepszych zawodników. Horst 
Fritschc poprawi! swój własny 
rekord Europy na 100 m klas., 
zbliżając sie dzięki osiągnięte- , 
mu wynikowi (1:09.0) do rekordu 
świata Japończyka Furukawy i 
(1:08,3). Na 100 yardów klas. 
Frltsche osiągnął 1:02.2. a więc 
lepiej od uznanego rekordu I 
mSrt ori"nie1 uznane"” jeszcze • PARY2. Były kolarski mistrz za- । 
gorzej od me uznane o eszcze » wodowy śwlata Loulson Bobet. • 
najlepszego w5niku s l Fu który jest rekonwalescentem po 
rukawy 1.01.4. Nowe rekoiay ] skon,piikowaneJ operacji, nie'

mogąc jeszcze trenować na ro- 9 l.ONDYN. 
werze. uczy sie latać na samo- t —
locie i odbył już kilka samo- ! 
dzielnych lotów. ’

ROUEN. Na międzynarodowych | 
zawodach skoków do wody z ;

OCZKI 
USIV

ropa. Wyścigi odbędą sle na 
słynnym ..pierścieniu szybko- 
ści" Monza.

Anneliese I 
. 1:15.0 i •

krajowe ustanowili. r
Schneider 100 m arzb. ....... - ■
Hans Joachim Lange na 400 m J 
dow. — 4:42.8. i

Trójka angielskich
lekkoatletów oświadczyła, że po-

BERN.r. W Beliinzonie odbyło się ! a 
:anie międzypaństwowe w .spotkanie ..... -

gimnastyce Szwajcaria Fran­
cja, wygrali Szwajcarzy 235,6a:
228,50 pkt.

i PARYŻ, przedstawiciele Towa- > 
I rzystwa Przyjaciół Marcela Cer- | 

dana (słynny bokser francuski) 
wręczyli sparaliżowanemu na 
skutek katastrofy automobilowej 
pięściarzowi francuskiemu w 
wadze koguciej Pratesi honoro­
wy medal, ustanowiony na cześć 
byłego mistrza świata, odznaka 
taka została dotychczas wręczo­
na tylko Ray Robinsonowi.

trampoliny wyjątkową forma za- 1 
błysnął mistrz Francji Christian j 
Pire. dystansując najlepszego ' 
skoczka NRF — Hampla l An­
glików Cooze 1 Mercer.

o BRUKSELA. W spotkaniu zapaś­
niczym Belgia wygrała % Fran­
cja 6:4. Program zawodów obej­
mował 4 walki w stylu wolnym 
i 6 w stylu klasycznym.

rzuca sport wyczynowy. 23-let- 
nia shhlev Cawley. zdobywczy-
ni brązowego medalu olimpij­
skiego w Helsinkach w skoku

(Warszawa). 
Czmielówna

(Wrocław). Misiak (Poznań) 1 Sli- 
Walc (Łódź).

KOPENHAGA. Finał tenisowego 
pucharu królewskiego między 
Danią i Szwecja odbędzie sic w 
połowie stycznia w Kopenhadze.

PARYŻ. W spotkaniu zapaśnl- 
ków w stylu klasycznym ZSRR 
— Francja wszystkie walki wy­
grali zawodnicy ZSRR. W skład 
ekipy radzieckiej wchodzili 
kolejności wag: Solowlew, Gu- 
rewicz, Straszklewicz, Rosln, ,r-„łn(«n- 'TlraCZeW.

DELHI. W turnieju tenisowym w 
New Delhi finał gry podwójnej 
mężczyzn wygrali dwaj najlepsi 
tenisiści europejscy Davldsson 
(Szw.) l Nielsen (Dania), zwy-. 
ciężajac w finale hinduską parę 
daviscupowa Krlshnan — Kumar 
6:2. 6:4. 6:4. Finał gry podwój­
nej kobiet wygrała para USA 
Gibson — Fageros z angielską 
Ward — Buxton 6:1. 6:4.

LOS ANGELES. W trzecim wy­
stępie „cyrku Kramera" tego­
roczny zwycięzca Wlmbledonu 
Trabe’rt wygrał awój pierwszy 
zawodowy mecz z Pancho Gon- 
zalesem 2:6, 6:3. 6:4.rewicz. Gamarnlk, Manlejcw. Tkaczem. ।

Fotka^-,r°zn, ' • MEDIOLAN. W 1956 r. n« torze
1 wanln| »u‘°»mecz automobilowy USA Eu-

• SZTOKHOLM. Szwecja organizo­
wać będzie w 1957 r. mistrzost­
wa świata w tenisie stołowym. 
Odbędą sie one w czasie od 5 
do 16 marca w hall królewskiej 
w Sztokholmie.

• TUNIS. Mistrz Europy zawodow­
ców w wadze średniej Francuz 
Humez pokonał mistrza Hlszpa-

w dal stwierdziła, że cierpi na 
przesyt sportem, biegacz Donald i 
Seaman z powodu kontuzji (tego ; 
samego typu, co PIrie) a Peter } 
Fryer. -rekordzista Anglii na 
44.) y — 47,7. z powodu trudności 
w pracy zawodowej.

SYDNEY. Na zawodach lekko-
Óosperatletycznych Kevan ------

przebiegł 440 y w 47.8, a Albert 
Thomas 2 miłe w 8:54, W Bris-
bane, Porter 
1.96.

skoczył

JOHANNESBURG. Magdalena 
Sweenepoeł pchnęła kulą 13.35, 
ustanawiając nowy rekord Af- 
rvkl Połudn. Inne wyniki: Prl- 
ce 7.49 w dal. Van der Merve 
HO m pL 14.6. du Ple&sis rzucił 
dyskiem 50.62.

• ZURYCH. Międzynarodowa Fede­
racja Kolarska zatwierdziła dwa 
rekordy świata Lohmanna 
(NRF), ustanowione na torze za 
prowadzeniem motorów na 100 1 
km (1.03,43) i w wyścigu go- 1 • 
dzinnym (96.016 km). Nowe re- ; 
kordv zatwierdzono na podsta- i 
wie nowego regulaminu, według 
którego kolarz musi Jechać w 1 
odległości 40 em od rolkl.

nli Correa 
punkty.

10 rundach na
Fragment meczu Polska

(z lewej) i Czech (z prawej). Fot. CAF

PRAGA. Łyżwiarze radzieccy. 
którzv przebrała na trenin­
gu w CSR wystąpili w Braty­
sławie w pokazach Jazdy figu­
rowej na lodzie. Największe za­
interesowanie wzbudziły wy­
stępy Bogdanowej i Lłcharle- 
wej.*
NOWY JORK. Na liście najlep­
szych tenisistów USA prowadzi 
Trabert, który przeszedł niedaw­
no na zawodowstwo, przed Sel- 
xasem i Larsenem 4. Bartzen, 
5. Moylando, 6. Shea, 7. Rlchard- 
son, 8. Flam. 9. Fiammalva, 10. 
T. Brown. Niespodzianką jest 
dopiero 7 miejsce Richardsona, 
który bvł w r. ub. trzeci. Na 
liście kobiet przewodzi „stara 
gwardia": 1. Hart, 2. Fry, 3. 
Brough (mistrzyni Wlmbledonu), 
4. Knode, 5. Baker-Fleltz.

BUKARESZT. W drużynowych 
mistrzostwach szermierczych ty­
tuły zdobyli: CC A — floret 1
szabla. Stilnta Cluj floret
kobiet' 1 Stilnta Bukareszt — 
szpada.
PARYŻ. Na liście najlepszych 
tenisistów Francji, ustalonej 
przez Związek Tenisowy, pierw­
sze miejsce zajmuje Remy (Al- 
ger) przed Abdcsselem 1 Car­
men. Na liście kobiet prowadzi 
Bucallle przed Gautier.

Ciekawostki kronik sportowych
Jak niegdyś w Polsce pływano

Z) NIEZWYKŁYCH uzdolnieniach pływackich 
naszych przodków dowiadujemy się od imć 

pana Macieja Stryjkowskiego, czytając napinaną 
przez niego w XVI stuleciu „Kronikę Polską, 
Litewską i wszystkiej Rusi".

Stryjkowski, powołując się na dzieło Zygmun­
ta Heibersteina „Commentariis rerum Moscho- 
viticarum", opowiada o ciekawym t wyczynię 
niejakiego Pierstińskiego: / i

„Gdy król Sigmunt (August) z wojskiem leidł 
między Dąbrówna, a Smoleńskiem,', koń twar- 
dousty wniósł Pierstińskiego w puł . Dniepru 
rzeki, a potym go zrzucił z siebie, a. Pierstiński 
aż za kołana w kirissową zbroję ubrany, do 
dna w głębokość się rzeki bystrej .pogrążył. 
Już go wszyscy byli opłakali, mniemając iż 
utonął, gdy na to król sam Sigmunt i ludzi
3 tysiące patrzyło, a w tym Piefstiński jako
bt/i w ciężką zbroję opięty, pod wodą 'po ziemi 

nERLtN. Przebywająca na tour- W przeszedł aż na drugą stronę Dniepru 
nee w nhd bokserska drużyna I Tylko się dwa razy wody napił, jako tamże 
Rudej Hvezdy przegrała w powiedal i bul potym w króla w łasce." 
pierwszym meczu w Magdebur-[ stniikmmkł ' ‘ ' *— *gu z reprezentacją Zrzeszenia macie] t>try]KOWSKi 
Dynamo «:11. | wyczyn, ale się nim 1 _ .

bo : zna większe i sięga zaraz do własnych 
wspomnień: ..
■' „To się było i mnie trafiło samemu, gdym 
był utonął, jeszcze .małym dziecięciem w stawie 
wielkim Strikowskim. Gdy mnie już za-umarłe­
go .z wody wyrwano, położono w -kościele, z ża­
łosnym płaczem rodziców na marach, tamże 
potym-po i długich, modlitwach pospolitego' ludu 
i kadzeniu'rozmaitym — jako mi rodzicowie po- 
Wiedali — zńowum na marach ożył,: znienaczka 
się rumieniejąc."

Widzimy z tego, że, aczkolwiek .‘z codziennym 
myciem różnie u nas w różnych czasach by­
wało, mieliśmy jednak w przeszłości niej byle 
jakich pływaków i nurków, którym'} żywioł 
wodny w żaden sposób, nie mógł dać rady. 
. Może dzisiejsi nasi pływacy^ pomni na'takie 
tradycje, podciągną się, wreszcie do -poziomu 
światowego, jak to już uczynili na-'przykład : 
szermierze.. A gdyby najbardziej • intensywny 
trening nie pomagał, może by zastosować tó,

_ __  ______ co tak radykalnie pomogło Stryjkowskiemu, 
i notuje ten , niezwykły mianowicie:, „długie modlitwy pospolitego ludu 
przesadnie nie zachwyca,) i kadzenie । rozmaite"...i i Aleksander Reksza



PRZEGLĄD SPORTOWY

ŁKKF 
wykonał zadania planowe 
Łódzki Komitet Kultury Fi- 

jwznej jako trzynasty z kolei 
vvkonał zadania planowe na 
.oz 1955. Na zaplanowanych 
jł.Mfl odznak SPO sportowcy 
Łodzi zdobyli 15.123.

(iekawostki 
bokserskie
ItK Już wspominaliśmy w jed­

nym z ostatnich „Reflektorów" 
0-óciarz.v naszych czeka w stycz- 
walka na trzech frontach z 

tkania reprezentacjami bokserów 
„ej arskleh. Wiadomo Już, iż mecz 
drus ch reprezentacji odbędzie się

Budapeszcie, juniorzy zmierzą 
,,a w Rzeszowie, natomiast Sekcja 
Boksu GKKF nie ustaliła jeszcze 
odzie rozegrany zostanie mecz 
oerwsiych drużyn. Nie zdradzimy 
chyba tajemnicy, jeśli wspomnimy. 
, dość poważnie wysuwana Jest 
Kondydatura Nowej Huty. Trzeba 
jerinak przedtem upewnić się, czy 
nasze najmłodsze miasto może od­
dać'do dyspozycji odpowiednią ha-

ZGADUJ ZGADULA
czyli o szusach i nadziejach naszych narciarzy

.'.i:":.’.:'":"? J elimina- 'prasowych nie były czasem ' roku. Przede wszystkim, gdy 
cjom kandydatów do repre- nieco zbyt optymistyczne?... poprosiłem go o porównanie.

Muszę przyznać, że pytania . tych przygotowań- z _ obecny- 
te nie były wcale od rzeczy. ; mi — Kwapień 'roześmiał się, 
Gdybym sam nie był w Żako- ’ twierdząc, że tu nie ma w ogó- 
panem na pewno w ten sposób le co porównywać.
pytałbym każdego, kto stam- ■ — Przed poprzednimi Igrzyska-

ZAKOPIAŃSKIM 
ciom kandydató\

zentacji olimpijskiej towarzy­
szyły zmienne warunki — ra:
było słońce i mróz, innym ra­
zem deszcz a nawet wichura.
Bez względu

• dę podczas eliminacji panował
, dość duży optymizm, wy
1 jący z dobrej formy na: 
, przyszłych olimpijczyków.
; wszystkich rozmowach i

;a-

We

ląd przyjeżdża i 
oglądał.

Ale jak jest 
Kto ma rację?

kto ekminseje

rzeczywiście? 
Ci z Zakopa­

ważaniach na Gubałówce, Kru­
pówkach. pod Krokwią i na 

: Kasprowym, przewijała się je-
go nić. Nastrój ten udzieli!
i mnie i trwał aż do chwili. . 
pierwszych spotkań, i pierw­
szych rozmów w Warszawie.

nego, czy ci pytający ,z War­
szawy? Nie pokuszę się tutaj 
o rozstrzygnięcie tego proble­
mu. wydaje mi się bowiem, że 
odpowiedź na te pytania leży 
na zboczach... Monte Tofano. 
Faloria czy skoczni „Italia” w 
Cortina, i że wobec tego trze-

i mi byłem zaledwie parę razy 
na śniegu, przed St. Moritz 
mieliśmy tylko jedną elimina­
cję w... sztafecie 4 x 10 km. 
Jeszcze nigdy nie startowałem 
w zawodach o tej porze roku 
co obecnie, poza tym, że nigdy 

. w pierwszej połowie grudnia 
nie byliśmy w takiej formie.
Wydaje się, że możemy pole- 

- gać na opinii Kwapienia, któ-

Tutaj odległości kilkuset
kilometrów od Zakopanego za- 

1 dano mi już wiele razy pyta­
nie: Czy aby rzeczywiście z 

. formą kadrowiczów jest tak 
I dobrze? Czy nastroje relaeji

ry nie rzuca słów na wiatr. 
Jest 14-krotnym mistrzem Pol­ba na nią poczekać jeszcze Q— j dcii A-S-IYi WHłJ ł** llliJW*.*-'-*” —*■krąglr miesiąc. ' ski i swoimi nogami wybiegał

Natomiast zupełnie 
nego ryzyka mogę
przypuszczać, że nasi reprezen- |

bez żad- ładny kawałek historii polskie- 
już dziś . go narciarstwa. ’ A Kwapień

Cortina dość szybko, gdyby nie 
pewna trudność. A polega ona 
na tym, że nie-tylko nasi nar-, 
ciarze w tym roku myślą o 
Cortinie. I że nie wiemy w ja­
kim stopniu podnieśli swoje u- 
mżejętności i poziom narciarze 
32 pozostałych zgłoszonych do 
Igrzysk reprezentacji. Na pewno 
bowiem Jernberg, Hakkulinen 
czy Kuzin wraz ze swymi ko­
legami nie siedzieli z założo­
nymi rękami.

NAWET GDYBY TRZECH 
„PRASŁO“

4limo to pewne prawdy po- 
zostają chyba . bezsporne. Na- 
przykład jeżeli kontuzja Hucz­
ka nie okaże się groźna t prze­
wlekła, to będziemy mieli na 
Olimpiadzie trójkę skoczków 
(Huczek, Daniel, W. Tajner)

(nie .mylić z dziadkiem Mro­
zem!) może być zadowolony, ze 
swego dzieła...

DO "NAŚLADOWNICTWA

Prawdą jest również, te ra­
czej nic -nie stracili od egasu 
Are, a na pewno wiele zyskali 
w swych umiejętnościach Roj 
i Claptak. którzy swą wyrów­
naną rywalizacją o prymat w 
męskim narciarstwie zjazdo­
wym dó żywęgó przypomlnają— 
Zabłockiego i Pawłowskiego w 
szabli. Oby z tego „naśladow­
nictwa" były również miejsca 
w pierwszej dziesiątce na świe- ■ 
cie. Roj i Ciaptak według oka 
fachowych obserwatorów z Ka­
sprowego, przeskoczyli kolejny 
stopień na drabinie umiejętno­
ści alpejskich, choć trenerowi

tacyjni narciarze będą startowa­
li w Cortina z dużo lepszym । 
samopoczuciem, niż w bodaj I 
wszystkich rozegranych dotąd | 
zimowych igrzyskach. Tak, jak 
w dobrym nastroju idzie student

Rada Trenerów Sekcji Boksu wy- ; 
typowała Już kandydatów, którzy | 
brani są pod uwagę przy zestawia- I 
n u trzech reprezentacji. |

Seniorzy: Kukier, Lilkę, Sztupec- |

Ki Ssow"wlń»krŁBn"hHk’, Bocl™-, Bojowo wygląda w „pełnym ryn sztunku” zwyciężczyni slalomu-
■ki' Niedzwlecizki, walczak, Kacz- giganta Marysia Daniel-Gąslenlca.
marek, Drogosz Piński, Zieliński, ------------------------------------- -------------------------------------------------------------------- —------------ —
wal-sek, Ponanta, Jaworowlcz, Ple. | 
trzvkowskl, Żmijewski, Czajęckl,
Piórkowski, Windak, Dampc I, ■■■ ■ « ^t OT

Krzeptowska wygrywa 10 km
Smolarek, Obala, Łukomskl II, Lu- V Kr w jeśli chodzi o warunki śniego-
mm,vk B7an"cMtyGmbaP Kubicki: ■ B a I I II. I I E we nasze krytykowane tyle ra-Daniel czwartą kandydatką na Igrzyska-s:
ni wyłonione zostaną trzy dzle- idealizowane Alpy...
«nikł reprezentacyjne. !
> , . r.rtjS-lo Bokserska ZAKOPANE 21.12 (tel. wl.) W śro- (ską 1 a sek. przed Bukową. Na dal- Wyniki: 1. Krzeptowska. Gw. — •

Wioska Federacja Bokserska [ otjbyla sle na Gubałówce oslat- i szych miejscach biegną Daniel i 43.07; 2. Peksa, Gw. — 46.41: 3. Bu-
zwróciła się rl" Sekcji Boiksa GKK ; nlH przed011mpij5Ra eliminacja ble-: Marusarzówna. Na 5 km najlepsza : , _ 4B „ 4 Daniel Gw. wiałem
z pmpozjeja rozebrania __spolban , ga(.zel{ _ 10 knl celem tego biegu : jest Bukowa, ale Peksa 1 Krzeptow- .................

I było właściwie wyłonienie czwartej ; 3ka maja tylko minimalnie gorsze 
reprezentantki na Igrzyska. fidyż 1 czasy. Niezwykle zacięcie walczą 
trzy zawodniczki: Peksa. Krzeptow- ' Daniel I Marusarzówna, które ml-

' ska i Bukowa już w poprzednich

WCZORAJ I DZISIAJ
Będąc w Zakopanem rozma-

nredzvp^nstwcnvych I 1 II repre- 
Wtacji. Pertraktacje są w toku.

❖
. Bardzo szlachetnym fiestom wy-

47.34; 5. Marusarzówna, Kol.
48.34: 6. Bukowska. Gw.

mo. Kajchel. AZS 49.30:
• 49.27: 7. 
Dimowa,

. ze nie winza sie. aa pizez ca-
czas informowane o dzielących Bulg. — 49.3i: 9. Iwanowa, Bulą.

braniu

sie kierownictwo bielskiej j dwóch eliminacjach zapewniły sobie ły 
Oheeny na środowym ze- ; miejsca w iepiezentacji. Do czwar- ie iuum-dtii ««u.

Sekcji Boksu GKKF kie- I tego miejsca kandydowały Gąsieni- jest dobrze dysponowana i na pół-
' — Kogut ca Daniel i Marusarzówna — i one ; metku zdobywa niewielką przewagę

” « . . .... „oha rozstrzygnąć, ' nad swą rywalką,
udziale

I Bułgarkl pracując bardzo amblt-

różnicach czasu. Helena Daniel

wieloma naszymi |

rw.n:k drużyny 
lAkntnumkowM. 
jp z. walkoweru

49.58: 10. Michajłowa. Bułą 
11. Szułakowa, Bułg.

iż Sparta rezygnu- j miały miedzy
w meczu z Geda-1 której z nich przypagnle w

si. na bielskim ringu. Jak leż z 
Giisżkodowań wynikłych ze strat 
jave ponieśli Hospodarze.

śparta lozumie ciężkie poloże- 
r. . w Jakim znalazła 'się Gedania, 
K“óra postradała w ostatni m cza­
sie sześciu młodych pięściarzy. Blel-

I paszport do Cortina.
! Do zawodów zgłoszono 
Bułgarki, które przebywają 
kopanem od dwóch tygodni

nie, staraja sie nadażyć za naszymi 
dziewczętami, lecz z każdym kilo-

i ningu i przygotowują sie t 
i Igrzysk. Wśród zgłoszonych , 
mistrzyni Bułgarii. Dimowa I wice- (

'•mistrzyni. Szuła'--------  —„ u,.

metrem różnica czasu miedzy na- 
v}° I szą czołówką i nimi zwiększa sie.

.. ............. —..........- - ------ , z obu stron trasy dziesiątki za-
•mistrzyni, Szułakowa. wiadomo by- WOCjników z cała kadra biegaczy na

WTVl£thała do Bielska w innymi że Bułfiarki nie reprezentują wy- czele biegną na ---------- - —
F/rminie cdv zdoła skompletować sokiego poziomu i ewentualna wy- , waja swe koleżanki do walki. Je-

Zcloła sKompletouaC grana z nimi nie będzie żadnym ] eZCZP na 2 km przed metą prowa- 
,nową drużynę. sukcesem, al? JeFlI by nasze ble- Dukówa. -ic ICrzcptcwzks mc
. . . , . T . . ... I gaczkt przegrały z nimi, to raczej swół dobry dzień: odrabia utracony

Zachodnip-nlcmierkt klub spor- | nie miałyby po co wybierać się do - - • ------ •- -- —
tnwy „rharlottenburgcr Turn und । cortina. 
Spnrtverein I85B’' zwrócił się do 1

nartach i zagrze- i

dzi Bukowa, ale Krzeptowska ma

do Bukowej teren i wpada na me-
185«” zwrócił się

Sekcji Boksu GKKF z prośbą o 
wyrażenie zgody na udział 5 
bokserów polskich w turnieju, kló- 
rv odbędzie się w dniu 31 stycz- 
hła w Berlinie zarh. Prezydium 
Sfkrji Boksu wyraziło zgodę na

najlepszym czasem — 45.07. 
wynik dnia — 46.41 ustala

Bulgarkl wylosowały początkowe ' peksa. która doskonałym finiszem
numery startowe: 2. 3, 8 i 10. Na- , potrafiła tuz przed metą wyprze- 

',. . , , . „ . . , dzić Bukową o 7 sek. Na czwartymszą czołówkę otwierała Helena Da- i nHejseu plasuJe Stę Daniel o mi- 
nlel z nr 11. a zamykała Marusa-inute pr/ed Marusarzówna. Mistrzy- ' 
rzówna z nr 19. Trasa miała dużo ni Bułgarii Dimowa przybywa na 

łvhka । mete dopiero na 8 miejscu z cza- , szyoKa, sem gor8zyni Od Krzeptowskiej o:
sUrt polskich pięściarzy. Pod uwa­
lę brani są: Anielak, Hajduga, . podbiegów i nie ____
piński B. (CWKSh Wojciechowski gdyż tuż przed zawodami przysy- j 4.5 min.

pał Ją cienką warstwą świeży, mo­
kry puch.

Zaraz po starcie wszyscy pilnie 
obserwują zawodniczki bułgarskie.

il. Żmijewski l Dampc II.

PROGRAM POBYTU
• MAY BRITTW POLSCE.

Sekcja Hokeja pa Lodzie GKKF I po kilku kilometrach nie trudno 
JS* i '-Cżow.ose
Britt. Sżwedka przyjedzle do Fol- I dziewczęta ustępują naszym bie­
lic na 2 tygodnie i wystąpi w tań- I gaczkom i w technice I w szybkości, 
cuch na lodzie w Warszawie (2S. 27.’ l
2B.XH. oraz S i 7.1.1956). w Stallno- i Od pierwszego kilometra formuje 
grodzie (30.XII) oraz w Krynicy (1, ' sie czołówka bieeu. Na czele Jes- 
9 I 3.I.56). I Peksa, o 12 sek. przed Krzeptow-

Kowalska i Józef Marusarz
zwyciężają bezapelacyjnie 
w slalomie specjalnym
ZAKOPANE, 22.12 (tel. wł.). W 

czwartek, tuż po odbytej elimina­
cji przedolimpijskiej ‘ w slalomie
specjalnym. pehii wrażeń

jarzy po’ 
lo się tu

że

CZYSTO’

: olimpijczykami z lat ubiegłych, j 
W rozmowach schodziliśmy 

i zawsze na temat „tamtych” 
przygotowań przedolimpijskich, I 
nieraz żenująco skromnych, a i

Widok na Cortmę i Dolomity. Fot. CAF

Ziobrzyńskiemu nie przeszka­
dza to nadal kręcić nosem, co 
prawdopodobnie oznacza, że nie 
wszystko jest jeszcze w porząd­
ku...

Daleko więcej powodów . do 
kręcenia nosem ma jednak na­
szym zdaniem trener Dziedzic. 
Wprawdzie w rubryce „wpły­
wy” Dziedzic notuje nazwisko 
Marysi Daniel oraz coraz doj­
rzalszą technikę i stabilizację 
umiejętności Kowalskiej, to 
jednak jest to jeszcze raczej 
nieco za mato, aby liczyć na 
pokonanie choćby Amerykanki 
Mead Lawrence, mimo, , że . ta, 
okres od Olimpiady w Oslo po­
święciła nie treningom lecz in­
tensywnym wysiłkom nad po­
większeniem ilości swego po­
tomstwa— Kubicówna _ w do­
datku zgubiła się gdzieś po 
drodze, a Grocholska, długo­
letnie objawienie, z konsek­
wencją godną wielkich charak­
terów upada (na trasie elimina­
cji) raz za razem.

A więc proszę, drodzy Czy­
telnicy, pomyślcie sami, co zro­
bić z' tymi fantami? Podczas 
świąt macie sporo czasu, po­
główcie się więc, -jakie. szan­
se mieć będą nasi narcia­
rze w Cortinie? Uprzedzam, 
że zadanie nie czeka Was by­
najmniej łatwe. Ja osobiście 
wezmę się raczej za świątecz­
ne konkursy w „Przekroju* 
czy w „Świecie", które rozwią- 
żę na pewno dużo szybciej.

Jerzy Mrzygłód

jakiej nie mieliśmy (pod wzglę­
dem wyrównanej klasy) bodaj 
nigdy. W pierwszej połowie 
grudnia skakać ponad 80 m to 
nie bagatela, jeżeli doda się 
do tego ponadto styl tych sko­
ków. A na Olimpiadzie, bez 
przesady, rzeczą niezwykle cen­
ną jest taka właśnie równa 
klasa- trzech czy czterech ■ re­
prezentantów. Niech' „leży" na­
wet trzech — to jednak ten 
czwarty skacząc również na 
całego, musi zająć przyzwoite 
miejsce.

Drugą obiektywną prawdą 
jest chyba także równa klasa 
biegaczek, a zwłaszcza „sztafe­
towej” trójki. Pęksa nie tylko 
uzupełniła Krzeptowską i Bu­
kową, ale i zdopingowała je. 
W efekcie ta trójka „muszkie- 
terek” powinna przysporzyć w 
Cortinie punktów. Trener Mróz

1 równaniu z. tegorocznymi. i

— Żadnego zgrupowania, żad­
nego planu przygotowań — 

1 tak charakteryzuje okres przed . 
’ Olimpiadą w Lakę Placid w 
■ 1932 roku Skupień — a jedy- 
i nic indywidualny trening. Jcsz- 
' cze w dzień wyjazdu biegaliś- 
! my po Krupówkach 7. Bron- 
kieni Czechem kupując swetry 
i kompletując olimpijski ekwi­
punek...
Mógłby tu ktoś powiedzieć 

i nie bez słuszności, że lata 
przedwojenne, to dla nas ża- stwierdza olbrzymi postęp

! den miernik. Zgoda. A więc ' przygotowaniach do Igrzysk. 
1 posłuchajmy, co mówił mj Ta- i — Mam swoją prywatną mia- 
I deusz. Kwapień o przygotowa- ; rę, coś w rodzaju „metra”, któ- 
| niach do Igrzysk powojennych ' rym porównuję co rok jesienią 
I w St. Moritz i Oslo w 1948 i 52 swoje postępy. Jest to dystans 

i od doliny „Ku bramce11 do 
I skoczni pod Krokwią. W ubie- 
1 glym roku uzyskałem tam czas 

o 4 min. niż w : 1953.- 
| Teraz czttję, że powinienem 
; urwać jakieś dalsze dwie mi- 
i nuty.
| W ŻYCIOWEJ FORMIE 
| Co więc sądzić o szansach 
I naszych biegaczy, jeżeli Kwa- 
i pień sam twńerdzi, że jest na 
i drodze osiągnięcia swej życio- 
; wej formy, a tak jak on biega 
dziś równżeż Rubiś i o 12 lat 
młodszy od Kwapienia — Ma­
teja. Rozszyfrowalibyśmy szan- 

, se naszych olimpijczyków w

na połowie wy1» |

w *
na

Zwycięzca slalomu-glganta Jan Claptak na starcie.49.5.

w«tapu

•k tuje z trasy, lec 
n zbiera i Je«lz:e 
to ma nienajgorszy 
<•. | Parę nuniem

I ścrll jazdę Zarxcklegn... Za-' nlka i 
•cki zademonstrował bowiem fan l mówią,

w-«zvstko ad począiku. Trzcc:ą z nbrotarh. J 
kolei eliminację — slalom specjał- i mówi za s 
nv przeprowadzono w Suidnm: Wreszcie 
Ż'eble w doskonałych warunkach: । Wszyscy y 
ni szybkiej trasie | trudno usta trzą na te 
w.onvch bramkach. Trasa kobiet zwykle sz; 
miata 40 bramek. 160 metrów róż 1 zamknięte.

wzniesień i 400 metrów
- 55 bra- 
200 m I

•rkl blerze na pełnym

mek. różnicę wzniesień. _ - 
.ino metrów długości. .Inko pierw
«ze rozpoczynaj;! 
bramkami kobiety.

mlędzv

plecie z Kowalską na czele.
lajpierw na t rasie

tikal. tę trudna figurę .slalomową 
Szymek przelatuje Jak błyskawica

3 mecze w I lidze hokeja
Niepoczytalne wybryki na lodowisku

im IW nu'1 a ..... | V . ............. ...... I, _ ,
ri/.o pewnie mila bramki I osiąga rnsarza o ok. •» sekund. Stasze* 
czas 42.3. Trzem kadrowlczkom. I Gngulskl pn bardzo ładnym prze-
fc óre startują po niej, wiedzie się 
niezbyt dobrze. Daniel i Bujak wy- 
la'u|ą z trasv. a Kuble musi pod- 
ęhodzlr do miniętej bramki. Gdy

w Toruniu
prżyszła kolej ns Grocholską zn-
dawano sobie tylko jedno pytanie: 
rzv ..tradvcvjnie'* będzie leżnia? . •••

Grocholska przeleciała cały ; siągaląc identyczny 
ś:ok znakomicie l wyprzedziła na- ----------— '

pozostał Claptak. Mistrz Polski za­
czai imponująco, na połowie trasy- 
coś go jednak podcięło. Ciaptak so- ----------- ■—
ble tvlko wlndomvm sposobem !.1_____ . 1-.1-..1. i........ i i., a dahnoaród

BYDGOSZCZ

Stalinoąród

22.12. (tel. wl.). 
Toruń — Górnik 

4:8 (1:4. 1:0, 2:4).

(złamanie

sarzem 49.

drugim przpjeździe tradycji staje 
sie jednak zadość. Grocholska ma 
unadek. a Kowalska bez wysiłku
wrprvwa konkurencję.

Wśród mężczyzn walka aa tra­
sie Jest bardziej emocjonująca, 
cdrż reprezentują oni wyrównany 
poziom, no l tych, którzy preten­
dują do pierwszego miejsca jest 
zawsze więcej niż w konkurencji 
kobiet. Jako jeden z pierwszych — 
z tych największych asów — Jedzle 
Włodzimierz Czarniak. Jego prze­
jazd Jest dobrej marki. Wydaje się. 
że zawodnik ten zrobił duża po-

metv o i Bramki dla Pomorzanina zdobyli 
7 Marii- Kypyść — 2. Kukawka i tebrow- 

laki - po 1, dla Górnika - Bu- .„
nrzeleżdzle walka le«t i F»1* 1 Skarżyński — po 2, Kłys,. Brzeski 7?ńi ranZa ile Trójca, Ganslnlec - — '

zlej zaciera, ale dosko po , Sędziowaii Bielecki I Prze- 
wlęda (Kraków). Widzów ok. 5.000.nale usposobiony Marusarz nie da­

le sobie wvdrzer zwycięstwa, usta- 
lalac najlenszy czas drugiego prze­
jazdu — 55 sekund, co dale mu 
ogólne zwrctęsiwo. Me rezygnował 
z walki Roj. Jego pełna dynamiki 
jazda w tej serii przynosi mu dru­
gi czas 55.2. lecz łącznie z pecho­
wym pierwszym przejazdem daje 
mu to dopiero pląta lokatę. Coraz 
śmielej poczyna sobie Czarniak. 
Na pełnym gazie przejeżdża bardzo 
olvnnie cały slalom I osiąga wynik 

• 55.7. Losy* konkurencji przesądzaze zawoaniK ten zwun h-
ręnv i z zawodów na zawody czu- | lednak dopiero Clantak. Me cncial

on rvzvkowad. Jedżle ostrożnie I 
dlateio stoperv pokazują tvlko .55.8 

. . - ------- — pierwszegocn łącznie 
przejazdu 
miejsce.

zapewnia mu 4rugie

Kobiety:
WYNIKI

42.3 — 44.8 
Gw. - 53.8

1. Kowalska. Gwardia —

48.4

ki popisywa 
zachowaniem . - 
szczególnie wobec

został odwlezio- । 
Natomiast Zawadź- | 
się niesportowym .

malo zdccydo- ' Włókniarza

Przy 20 stopniach ciepła

trenują nasi kolarze w Bułgarii
PŁOWDIW, 22.12. (tel. wl.). | próby 

No. nareszcie jesteśmy już na ; jeszcze
kontrolne odbędą się 
dwukrotnie w ciągu

2-tygodniowego tutajmiejscu. Podróż z Warszawy , naszego 
trwała wprawdzie bardzo dłu- i pobytu.
go, bo pełne trzy doby, ale by-1 prosimy o przekazanie na- 
la wygodna i nie męcząca. We i szym rodzjnom, przyjaciołom i 
wtorek w godzinach rannych | znajomJTn najserdeczniejszych 
przyjechaliśmy do Sofii, gdzie życzeń świątecznych i nowo- 
na dworcu powitał nas dobry r.OCZ[nyCh_
znajomy, trener kolarzy bul- " j. Kapiak
garskich — Biczew. Po krót- [ _____
kiej przerwie udaliśmy się w ।
dalszą podróż do Płowdiw,
gdzie przyjechaliśmy w godzi­
nach wieczornych. I tutaj na 
dworcu spotkała nas miła nie­
spodzianka, bo przyszli nas wi-

। tać kolarze bułgarscy, którzy 
' ’ przygotowując[ trenują tutaj,

się do wyścigu Dookoła Egbp-

więc w Plow-I Jesteśmy już t... ----
I di w pełne dwie doby i z ra-
dością możemy wam donieść. 

' że odbyliśmy dotychczas dwaodzwierciedlić tej przewagi cytro- 
wo. W III tercji ponownie Inlcja- .....__________  ______
tywę przejmula goście. Dwie bram- jp nazajutrz po przyjaździe, 
1<1 dla nlcli slrzi-la JUlola, a dla - ■ ■ — .

zaplanowane treningi. W śro-

10x37.500 złotych
w „gwiazdkowym" 

konkursie PK01
205379, 20251
210656,- 21881

:69145, 
203019, 
236532, 
259090, 
267628, 
386285,

' Seria 
208656, 
224082, 
248097, 
265807, 
277301,

KOMISJA Konkursów PKO1 
nodaje do wiadomości wy- S_  _ ,__st__

kolarze przejechali 60 krn, dzi- 208669,- 
234646, 
249223, 
265304, 
279462,

241291 
.264566
270470, 
290627,

237570,
263075,
269673, 
288629,

: siaj zaś 80 km. Wszystkim do-Przewlędy. Radosław , 
w przerwie między II a , 

ja uderzył kijem Pęczka 
o^tał na 10 minut wyklu-

II., siaj zas ou nul. w u - ------------ --- --
. pisują hummy. bo l jak tu się 1 niki XII, „gwiazdkowego kon- 

gJJrdi’aNOstahnóoród-U CWKS nie radować, kiedy słońce taki kursu na odgadnięcie rezulta- 
.. ................... . ......... 2:19. (1:5. 1:5, 0:9), Bramki dla grzeje, że można się opalać, tów zawodów sportowych ro- 

chuHcaflskich wvhrvi^.......................................zdobyli: Palus, Czech, Ku-; D/jsin j na przykład temperatu- zegranych w omach 17 1 lo
nbllal kilem I rek, Gosztyła — po 3, Wróbel III, •• _x-----• - •

fej sytuacji na- | i Janlczko — po 2, Olczyk, Wie- 
có> pi..!».! u,’... spoinowe zacho- | cek i Trojanowski — po 1, dla

I wanie się Wróbla II i Burka, któ- Gwardii — Reguła I Herda. ‘
— ” -----*-u krewkich dziowali Kowalski z Torunia I Ma- • u/ulo jeszcze ciejko z Krakowa. Widzów ok. chni asfaltowej^lllb ,betonowej,

III

Pomorzanin: Tulidzlński. Brze­
ski. Zieliński I. Kędzierski. Ry- 
pyść. Żebrowski Kwaśniewski. 
Głowiński, Romanowski, ~ ’ 
Kukawka, Zieliński II. , ........w ...> -- -

Górnik: Stachoń. Gburek. Trój- rzy uspokajali

______ puhHrznnśf
Polak. 1 leży pódl-;

.11 na- 
zacho- |

ra wynosiła pc-nad 20 stopni.

ca. Wróbel II 
siniec. Peczek.

Skarżyński.

d|a Treningi odbywają się na 
m'; 1 bardzo dobrej szosie o nawierz-

291727, 291991.
Seria D:

Grocholska. CUKS —
1.05.6 - 1.47.8: 4. Kuble. AZS — 
52.8 — 1.03.0 - 1.55.8: o. Gąsle- 
ńica-Daniel. Gw. — 1.12.4 — 52.2 —

310588*303448,3.08236,
331291, 333704,

3, 335573, 335374,
328787, 3
'— 352763,

326683, 
335779. 
355374, 
356206, 
36S642, 
386752, 
390343, 
3S8275.

grudnia.
Wśród 626.537 kuponów, wy­

pełnionych i złożonych zgodnie 
z regulaminem, stwierdzono:

10 rozwiązań bezbłędnych 
oraz

347 rozwiązań z jednym błę­
dem.

Zgodnie z regulaminiem na­
grodę I stopnia w sumie po 
zl 37.592 — otrzymują posia­
dacze kuponów’ o następują­
cych seriach i numerach:

335720, 
355792, 
358213, 
377678, 
388904, 
390335,

357872, 
364410, 
377199, 
399543, 
397347,

356255, 
361488, 
377873, 
389427.
397443,

356126, 
360430, 
377671, 
388209, 
390390,prowadzącej z Płowdiw do So- 

mecz przypominał żaba- ¢::
। -c « ,,kotka i myszkę’*, hokeiści

(tei. wł,). wtok-: cWks pozwalali sobie na ntepo-' w niatek odbędzie de tre- 
Start Stalinoqrod . trzebne faule, w wyniku cze^o i .» 0^74^ +a «m1».(Chodakowski aż trzykrotnie odsia-1 Oing kontrolny. Będzie to pro

- ! Włókniarz: Zwierzchowskl, Pru-1 dywał na ławce kar. .... i 
zastąpił szI;tewlcz. Stachurski. Iwański..Fi-1 . Coz uj^cej możjm powiedzie^ o I „gj

Burek.’ Zawadzki, i więtezych awantur.
Ogórczyk. Kłys. i

Spotkanie toczyło sle w doskn- ' 
nałych warunkach atmosferycz- | ŁÓDt.
nyćh 1 obfitowało w wiele cieką- i nlarz Łódź

22.12. (tel.

(Pol.)
, 1000.
I Choć

piątek odbędzie się tre-
Seria Et

wych sytuacji podbramkowych. , 2:5 (1:3, 0:0, 1:2).
Górnicy wystąpili bez kontuzjowa- I włókniarz: Zwierzchowskl,
nego Wróbla I. którego
w ataku Ganslnlec. Toruńczycyv. ..................---------- . -- upmtv,
ciągu pierwszych o minut stracili przak, 
nieoczekiwanie ti^y bramki, z v—i
którrch dwie padly* z winy bram­
karza TuliGzińsklego. Ta sama sy-

szybkości pojedynczo na
na 1 km i na 5 km, na-SZkiewiCZ. SiacnurSKJ, ivsrtu&o». i .... .......... ą J. „ g $----- « J-J Lid* na x nu i v ma,

0½ szku^ Glaniac-yński ■ ŁTŁ Ćwks? natrafiał. Kępnie zaś ze wspólnym star- 
walewlcf' On-ęb?kl, Klibert. ’ Sin ' na słabo dysponowanego przr- tem na 20 km. Tego rodzaju 

v ciwnika pokazali wiele składnycu

415555, 
436573, 
457611.
459989, 
499875.

432991, 
445681, 
457569, 
454460,

401837, 
, 436352, 
, 450860. 
, 456068, 
, 476779,

407335, 
436505, 
453360, 
458710,
408503,

416649. 
438573, 
457551, 
459285, 
496288,

Seria F: 500203, 500221, 502087, 
514748, 
520647, 
537810, 
557596, 
570480, 
537375.

611383, 
629891, 
654858.
667880, 
683884,

513376,. 
518021, 
537112, 
557498.
569741, 
587704,

513047, 
517449, 
535383, 
344640, 
569552, 
562567,

511841, 
515155, 
530896, 
544478, 
567898,
582558,

502521, 
514809, 
521045, 
541295, 
560803, 
570190, 
597106-

'Start: Hampel, Laska, Prutek. i 
" ' "icwa, Augustyn Pocwa. ■ 

Pieruńezyk, Zawada. Ml-1
tuacja powtórzyła się na począt- : --r- p "7------- Augustyn Pocwa.;
k" V’ &vWezdobvIt ClądgaVe

t Ślązacy zoobj II aaisze i |o(a Wróbe|, yafara, Stankiewicz. : t.2. Bujak. । minut ślązuc: 
1.42.2: 3. i cztery bramki.

42.2 — w ’ przekrój!„ przekroju całego spotkania 
górnlcr zwVclężvH zasłużenie, byli 
szvbsi ‘ i lepsi technicznie. Toruń- 
czvcy bardzo dobrze zagrali w

(J. C 213140 (Warszawa), D

Mężczyźni: 1. Marusarz. CWKS — 
,5 — 55.0 - 1.44.5: 2. Ciaptak. 

__ 49.5 — 55,8 " 1.45.3: 
! 3 ’ Włodzimierz Czarniak, Start — 
I 50 R — 55.7 - 1.46.5: 4. GoguUkt 
ihifKS — 50,9 — 56.8 — 1.47. <: 5' Roj. AZS - 53 9 - 55 2 = 

1 49 r 6. Popleluch, Start — o2.8 — 
57 4 = 1 50 2: 7. Bachleda. Start — 
52 1 — 58.1 - 1.50.7: 8. Kurek. 

Ą75 _ 54.7 — 58.0 1.52.«: 9-
Ahdrzej Czarniak. CWKS - 56.6 - 
10L4 - 1-58.0; 10. Maw«yn. 
Kol- - 59.6 — 1.M.8 - 2 l614i|

II 'tercji, jednak nie potrafili, na­
wet kiedy na tafli było trzech 
górników.’ wykorzystać wielu do- 
godvnych svtuaeji podbramko­
wych. W drużvnle Pomorzanina 
najlepiej zagrali: Rypyść, Roma­
nowski i Kwaśniewski, a u górni­
ków — Wróbel U I Burek.

Niemiłym zgrzytem «potkania 
była brutalna qra. w której ca­
łowali od II tercji Skarżyński I 
Zawadzki ze strony Górnika oraz 
Radosław Brzeski z Pomorzanina. 
Skarżyński w II tercji... znokau­
tował Kwaśniewskiego, który w 
wyniku odniesionych obrażeń

TABELA
Górnik
CWKS W-wa 
Pomorzanin 
ŁKS Włókniarz 
Start 
Gwardia Bdg.
Sparta N. Targ 
Gwardia St.

38:9
■ Henze, Grabowski. 2.

Widzów ok. 4.000. ! 3,
Mecz rozpoczął się niepomyślnie 

dla gospodarzy. Już ,w 5 sek. Poc-; 5ł 
wa wvkorzvstuje zr krótkie odbi- 6> 
cie krążka przez bramkarza ; 7< 
zdobvwa pierwszy punkt dla swej g. 
drużvnv. Kilka kontrataków Włók-1 
niarża‘1 celny strzał Otrębskiego 
przynosi gospodarzom wyrówna-' 
wvnaci^ Ąl^aków”0i towarzyskim spotkaniu hokeja ria

W I
W II lercjl. szczególnie w Jej wróbel I, Ganslnlec, Zawadzki 1 

końcowym okresie, zdecydowanie Burek — po 1, dla CWKS — Dy- 
przeważają łodzianie. Impotencja bowskl. Jędrol. Chmura 1 Stanl- 
strzalowa nie pozwala im Jednak 1 czek — po 1. widzów 3 tyalęce.

19:16

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redagute Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

0:12

BYDGOSZCZ 21.12 (teł. wl.).

13:17 I
10:28 1
11:49 i Warszawa. Al. I Armii WP nr 11 

felefbnv: centrala 84241 do 44 oraz 
bezpośrednie — Redaktor Naczelny

. I Sekretariat 89116 Sekretarze Re 
’• -lakcll 82604 Dżlał Sportu 69106
" Dział Listów l Korespondentów

Redakcja

309681, D 309681 (Strupice k-Je­
leniej Góry), D 359973 (Wrocław), 
E 432598 (Częstochowa),' F 558955 
(Łódź), F 566525 (Zgierz), F 
594959 (Łódź), H 710041 (Pieka­
ry Rudne),. K 944751 (Kraków).

Na premie II stopnia przy­
pada suma po ok. 1000 z). Oto 
serie l numery tych kuponów:

Seria A: 0M581, 02J754, M2734,

■Seria G: 803790,. 510338,
614449, 626349. 623633, 625239, 
630631, 645640, ' 650500,
654456, 658563, 638538, 6674S4, 
672511, 675493. 678836, 68354B, 
686783, 689770, 694343. '

Seria H: 701702, 700231, 708280, 
------  -------- 710041, 71973Ł' 718791,7093B8, 709803, 710M1, 71873«, 7187«,

--------  731610, 735642, 745178, 747183, 
75Ó487, 7519M, 751862, 758TSV,

39668 Wydania wle|skle 89668.
Redaktor Naczelny orzyjmule w 
dni Dowazednle w Bod» 12—13,

Zaktsdv Graficzne I Wydawnicza 
„bom Słowa PoIbwW

025009,' 068832, 066480,
061699, 083974, 063450,. 068923, 
070739, 092490J OO8S05, 0997M.

Seria B: 100365', 103765. 
123,832, 123043, 124479, 126003, 
12SBM, 130831, 1(0291, 131183,
1353M, 148818, 183836, 171984,

056841, 
068697,

106414. 
126306, 
134485, 
174940,

720767, 
747550, 
754693, 
768591,

734730, 
768877,

776673, 777848,

738269, 766469,* .766578(
769577, 776578. 77667¾ 
779687, 7M66ik V

zam. 7BM >4-14730
185MD, 187M7. 1B7348, 1S61«, 1BB1W.
USUIrUMM.,,. . , .....

Serii I: 804433. (0(010. HM»,
815180, 813044, «278M. 837571, 
843887, 8SNM, 8M108, - 8(615(, 
888488, 877678, 883574, 88WX, ,8X400, 
897248, 898792, - * JSort. Ki (09501, 926291, -94242(, H»9ł*. i,:,,.-,..;/,...,,. ...
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Korespondent „L’Equipe” i „Sport”
donosi z Melbourne

Szczególnie

Statystyki. oparte na prze- bo bardzo zachmurzone.

1, charakteryzu-Giówną cechą,

Oto dokładne dane:
22.11: gorąco, wiatry północne. O

Zimowych

Budowane nieustannie nowe
obiekty sportowe.

&
trzecie zawody eliminacyjne n.i^,vb w narciarstwie austriac-I' 

: kim pogłębił się. Mimo wyrażenia ! nu,
ona trzyma oszczep, on daje wska-wlaśnie,

KUPON KONKURSU OLIMPU 'Y

nujący tu akurat dżin od 35 do 15 stopni. Rzad­
ko zdarzają się w tym okresie 
w Melbourne 2 kolejne dni ci­
chej i pięknej pogody.

(ZSRR) i Finl
Szwedzka 

przeprowadziła

ciętnych z wielu lat. przewidu­
ją co prawda na okres Igrzysk 
pomyślne warunki atmosferycz-

Czechostowacy wyjadą do Sztok­
holmu w składzie:

tu w czasie od 
8 grudnia, to 
przewidzianych 
Igrzysk.

biegaczek świata. Ubiegłej zimy 
w Cortina zajęła ona trzecie miej-

22 listopada do 
jest w datach 
na rozegranie

przeć Igrzyskami.
dokładne obserwacje poczyniono

Zdarzały się wypadki, że ludzie ’ 
wychodzili z rana ubrani zupel- 1S30 'temperatury do 15 st., 
nie po letniemu; po 2 godzi- wiatry południowe.

nawet w ciągu jednego dnia. |

Hietamis.
ołówka alpejska
ostatnio w Are

nach byli przemoknięci do o- 23.11: cisza, niewielkie zachmu- | 
statniej nitki, a krótko po tym rżenie, pn południu deszcz, wleczo- 1 
drżeli z przejmującego zimna. re™ch,?I<!no’ ,
Spadek temperatury następu- dcs^z «'« P»»”

je w chwili, kiedy wiatr zmie- 25.1i: chmurnie, chłodny wiatr.

południowego 1 27.11: pogodnie, Świeżo, słaby, 
zachodni. SkO- I 2«.li: pogodnie, spokojnie.

29.11: silny gorący wiatr z pół*

jącą^ien'’okres‘była niezwykła ne. ale konkretnie pogoda w 
zmienność pogody, częstokroć 1 1955 r. nie dopisuje.

SPORTOWY

BOH
K<c

OŁYMPICŚWWMM&DKM POOLS
JO8F FOR THE

OLYMPIC ORGAWZING COMMITTEE 
FOR THE OLYMPIAD MHB01OE i95£

8WLBR& 'MCMECTS
WOUG&LtMAHW MM W _

Widok na budowaną obecnie pływalnię olimpijską w Melbourne.
Fót CAF

o niezwykłych zmianach pogody na przełomie 
listopada i grudnia

Stały korespondent największych sportowych czasopism zachodnio - europejskich, francu­
skiej „L'Eqnipe“ i szwajcarskiego „Sport" w Melbourne, p. Joe Galii donosi ostatnio steoim 
gazetom z Australii:

JEDNYM z głównych tematów [nia kierunek z 
rozmów w Melbourne w i n„ południowo - 
związku z Olimpiadą 1956 r. I ki temperatury osiągają wów- 

jest temperatura i klimat, pa- 1 czas w ciągu kilku zaledwie go- 
' ‘ na 1 rok

nocy.
30.11: pogodnie.
1.12: pogodnie.
2.12: niedziela, zawody się nie od* 

. hywają.
j 3.12: zimno, ulewa, grad.

4.12: porywisty, zimny wiatr, nie-

5.12; pochmurnie i zimno; pod ko* 
i nieć popołudnia słoneczna pogoda.

6.12: wspaniała pogoda, cisza, bez­
wietrznie.

7.12: gorąco, silny wiatr północny, 
temperatura plus 32 st.

8.12; gorąco, północny wiatr, tem­
peratura. plus 37 st.

JUŻ SPRZEDANO 
400 TYS. BILETÓW

Mimo tych niezbyt pomyśl­
nych prognostyków, w Melbour­
ne panuje optymizm, spowodo­
wany ogólnym, "podniesionym

Pod znakiem

Ostatnie meldunki ze Sztokholmu 
donoszą o Intensywnych przygo­
towaniach olimpijczyków szwedz­
kich. W ostatnich dniach wielkie 
opadj’ śniegu sparaliżowały wpraw­
dzie częściowo komunikację, ale

I nastrojem przygotowań. Pre­
mier Menzies, który jest prze­
wodniczącym Igrzysk oświad­
czył: Dla Australijczyków Igrzy­
ska Olimpijskie, których trady­
cja sięga 2.700 lat. będą niepo­
wtarzalnym w życiu wydarze­
niem i dlatego przygotowania 

: do Igrzysk mają poparcie całej 
; b dności.
i Najlepszym tego dowodem 
। jest fakt, że wszyscy geście 
j znajdą pomieszczenie w hote- 
I lach lub w oddanych do dyspo- 
■ zycji Komitetu Órganizacyjne- 
I go mieszkaniach prywatnych.
I Zainteresowanie kibiców spor­
towych Igrzyskami jest już te- 

I raz tak duże, że w przedsprze­
daży wykupiono 400.0(10 biletów. 
Pozostałe 800.000 czekają jesz- 

; cze na nabywców.

Rys. nr 
1

przedstawia:

2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12

linię i nazwisko

miejsce zamieszkania

Kupon należy przesłać na adres redakcji Warszawa. Al. 
I Armii WP 11— do dnia 2 stycznia 1956 r. (decyduje data 
Stenipla pocztowego). Na kopercie prosimy napisać: Konkurs 
Świąteczny. •

NASZ Konkurs Świąteczny, konkurs zło­
tych medali i pechowych porażek, jest 

w zasadzie zgadywanką olimpijską. Kubuś, 
pupil nadwornego karykaturzysty „Przeglą­
du" Edwarda Ałaszewskiego, czytał „Historię 
Igrzysk Olimpijskich". A że historia ta bo- 
gath jest w wydarzenia, że opisuje wyczy­
ny sportowców na przestrzeni wielu dzie­
siątków lat. więc też Kubusiowi wszystko 
się poplątało. Co robić, jeśli wyczyny wiel­
kiego Nurmicgo pomyliły się z osiągnięcia­
mi niemniej wielkiego Zatopka?

Papa Kubusia — Edward Alaszcwski — 
postanowił pomóc swemu pupilkowi. Szybko, 
jak to on potrafi, narysował 12 obrazków z 
dziejów Igrzysk Olimpijskich i powiedział:

— Siadaj, spokojnie obejrzyj każdą ilustra­
cję i odgadnij o kogo chodzi. Ten sposób 
utrwalania w pamięci wydarzeń sporto­
wych jest najlepszy.

Myślinty, żc nie tylko Kubuś z ciekawoś­
cią zasiadł . do rozwiązywania naszego kon­
kursu. Uczynią to zapewnie wszyscy Czytel­
nicy „Przeglądu Sportowego". By ułatwić 
Wam, mili Czytelnicy, zadanie, kilka uwag 
technicznych.

Gdybyście zobaczyli rysunek przedstawia­
jący np. Strzelca z pistoletem w lewej dło­
ni na tle wieży londyńskiego Tower i wieży 
helsinkowskiego Stadionu Olimpijskiego, 
odpowiedzielibyście na pewno, że to słyn­
ny reprezentant Węgier Takacs, który po 
stracie prawej dłoni tak wyspecjalizował się 
w strzelaniu z lewej, iż zdobył 2 złote me­
dale w Londynie I w Helsinkach.

A jak odpowiecie, oglądając parę żeglują­
cą na czarodziejskim dywanie. Tak, tak,

zówki biegaczowi. A więc to...
Historię pechowych porażek? (Mowa tyl­

ko o Olimpiadach). Było ich wiele. Choćby 
na ostatnich Igrzyskach. Gdybyście więc za­
uważyli rysunek Murzyna z białym banda­
żem na udzie, ci, którzy pamiętają wyda­
rzenia z Helsinek, odpowiedzieliby iż cho­
dzi tu o sprintera z USA — Bragga, który
będąc kandydatem na mistrza, 
ścięgno w ćwierćfinale i stracił 
szanse.

No, a mężczyzna, który zajada

zerwał 
wszelkie

befsztyk?
No, no, no... pisano już na ten temat wiele, 
pomyślmy, poszperajmy w pamięci.

A więc siadajcie do odgadywania 'konkur­
su.

Termin nadsyłania odpowiedzi (ważna je­
dynie data stempla pocztowego) — 2 styczeń 
1956 rok.

Odpowiedzi należy przesyłać jedynie na 
kuponie zamieszczonym obok. Odpowiedzi 
bez kuponów są nieważne. Za • trafne roz- 
wlązanie konkursu redakcja przeznacza 5 
nagód:

1. NARTY Z KLIKAMI I WIĄZANIAMI
2. BUTY NARCIARSKIE
.1. WEŁNIANY SWETER SPORTOWY’
I. WIATRÓWKA NARCIARSKA
5. KOMPLET PING-PONGA

Kupon naV "y przesłać na adres 
Warszawa, AI. i Armii WP 11 — 
2 stycznia 1956 r. (decyduje data 
pocztowego). Na kopercie prosimy 
Konkurs świąteczny.

redakcji 
do dnia 
stempla 
napisać:

narciarzom sprawiły prawdziwą ra­
dość. Jedyną trudnością są duże 
mrozy, dochodzące • do 20 stopni. 
Pierwszą ofiarą mrozów padła 
najlepsza biegaczka Szwecji Sonia bramkarze: — Wodicka i Bartos. 2 „-;OL
Edstioem. która odmroziła nogę, obrońcy — Gut, Bacilek. v. Bub- obiekty sportowe, mimo AMGl 
jest to duża strata dla zespołu i nik. Lidral. Tikal i Spanninger. kich inwestycji, nie dają jed- 
szwedzkiego, gdyż jak wiadomo ' atak — Hajsman. Zabrodsky, Pan- „„u „.małArftmcnec* E^troem naltó? do najlepszych , tucek. Kamlś, Seiler, cerny, Fako. spoi łowcom amato om spec

■ ■ — ■- ....  starsi, charouzd, vldlak, zabojnik Jalnego powodu do entuzjazmu,
i Rejman. i będą bowiem po Olimpiadzie
DR roessner wycofuje się Przeznaczone wyłącznie dla zar 

z narciarstwa j wodowców. Dotyczy to w row- 
Kryzys w narciarstwie austriac- i neJ mierze Centralnego Stadio; 

pStoero^wtum’ z^uTan otrzymają
doskonalej formie jest Aąke NU?- rowi kadn- p‘roL Roessnerowl1 P^arze. CO 1 tOl U 
nT’ trasie ' TATral?pewnie siatom ' Austriacki Związek Narciarski za- ! kolarskiego. Nawet jedyne no- 
glgant. Wśród >Skoblet najlepszą nieZ°2rowadzić^nada^r?^^0'  ̂ boisko sportO-
formę wykazała Berglund. Po tych kadrv narodowe? ? wycofać sto" ze ' we ma zostać oddane na urzą- 
»8Cdho CTr’0 jUZ kand5'i^^ P?lch wyścigów itp. «n-

W pięcioosobowym zespole mę- i w s
sklm jest trzech starych znajo­
mych: Nilsson, Dalman i Soliandcr 
oraz dwóch nowych zawodników 
Mattson i Olafsson. Trójkę zawod­
niczek stanowią Berglund, Wass- 
dahl i Englund.

Biegacze rozegrali ostatnio za­
wody eliminacyjne na północy kra-

w......ov.ai p I t.j ^UIU dli 
narodowej 1 wycofać się ze 

i, a kontynuować swój za- 
- brófesora w szkole średniej 
Salzburgu. prez dochodowych.

Frof. Roessner wyraził wielkie 
zdziwienie wobec stanowiska nie­
których narciarzy, którzy zarzu- 
cali mu złe metody treningu i 
pokazywanie ich zagranicznym 
zawodnikom. Oświadczył on, że 
yJS^yw!n,e metod treningowych     “„„nianciaz duchem sportu,' co jest spowodowane ignoiancja 

t-’—I. że wielu lek-i sportową niektórych orgamz®' 
su z.uiupKa, a „przcctoż" niecna-1 ’bw, Kiedy zapytałem 
rodził się z tego drugi Zatopek“. tora — zarządzającego Igrzyska" 
„•Tt!k „stwierdza „Oesterreichische, mi p. Percv Nette. dlaczego 
ia^”‘‘K kry-' wioska olimpijska jest pozb»'

i wioną tak ważnej rzeczy, 
bieżnia treningowa, zagniewa 
się bardzo i oświadczył: „Lek­
koatleci nie są jedynymi spor­
towcami na Igrzyskach, a 

■ ■ ■' olimpisd

wuuy euiniiidcy.iiie ud puinucy Kia* i metuu
ju w Joern. Świetną forma b.y- j ’’eY sPrzeC2ne z d 
snął tam sixten jernberg. Szwedzi’”3 ?.a*° ze wielu lek-l
spodziewają się, że odegra on | hoatierow studiuje metody trenin- ! 
czołową rolę w maratonie nar- • Zatopka, a „przecież nie na- j

się, żc odegra
maratonie

ciarskim na 50 km w walce z Ku- 
zinem, Finem Hakulincnem i Nor­
wegami Stokkenem oraz Bren- 
denem.

W TYROLU SEZON W PEŁNI
W południowym Tyrolu 1 we 

włoskich Dolomitach sezon nar-

. «ta sprawą Krv-
ją się intrygi kilku tyrolskich wv- 
wornl sprzętu narciarskiego, ma­

jących swoich przedstawicieli rów- 
2?,“."™ "’}aazach klubów Arlber- 
gu i Tyrolu. - Wytwórniom zależy 

i Pa lansowaniuciarski jest już w pełni. Po ostat- i Pch nartW,SZłvmi'iH ha 1 
l^^opadach „pokrywa SMn clarsk|ph. n^°^’

empeia- enamwi ■»«' wynosi od 15 do 60 ćm. Tempera-
tura utrzymuje się 5—6 stopni po- 

1 niżej zera, czynne są wszystkie 
kolejki 1 wyciągi narciarskie.

2 X SZWECJA — CSR ;
Ciekawą przedni impijąką- próbą 

sił będą dwa mecze hokejowe 
Szwecja—CSR w dniach 26- i 28 bm. 
w Sztokholmie. Obie drużyny ry­
walizowały na poprzedniej olim­
piadzie w Oslo o brązowy medal 

ii są nadal kandydatami do czoło- 
1 wych miejsc w Cortihle.
1 Obie drużyny ustaliły już skła­
dy na dwa mecze. Szwecja wy­
stąpi w zestawieniu:

| Svcnnson, Zcttcrberger, Bjoern, 
' Lassas, Larsson, Nurmela, ,,Tum* 
ba" Johansson, Oebcrg, Blom- 
qulst,, Carlsson, „Eppa" Johansson, 
Bom, Broems, Faafvels. w drugim 
meczu wystąpią ponadto Almquist 
i bracia TvilHng.

renów nar-

BIEŻNI TRENINGOWEJ 
NIE BĘDZIE

Są oczywiście i inne, nie*^’ 
powiednio załatwione spra^

.,—, .»za. złe Roeq.
’ i® “'MnizuJąc międzyna- 

lodowy oboz przedolimpijski w . 
Bad Gasteln zmniejsza ich do- i 

na nlm swójs ‘ 
nieustannie naU, órzlelwkn tyrolskich

przeciwko .. , głównemu trenerowi 
kadry" austriackiej.’

■zresztą w. historii olimpied
| jedynie w Helsinkach była taka 

. 1 bieżnia. 8.000 funtów na taK6
-S'naj^ I lnwestycję. to byłyby wyrzucon

KADRA HOKEISTÓW ' NRF

> • Przedolirhpljskl trening
hokeistów NRF odbędzie sie w 

8^-23 stybznla w Garmisch 
Partenktrchen. Na - obóz powołano 
następujących zawodników':

Tansen' Woerićh- nauser 1 Hoffman, 
♦»«^i0Ac52.- — Ambrus, Gut- 
towskl, Blersack 1 Blerschei, 
wJill” d!wCY u- 5ePp' Egen, Traut- weln, Plttrlch, Rampt, Huber, Fe. 
icner, Jochems 1 Kossmann.

pieniądze". , >
Nettejnie orientuje sięl/ze n 

tylko w., Helsinkach,ple । 
1936„r/W,ąBerlinie mieli *e®jY" 
atleci '.treningową bieżni? 
d., spożyćji." Jest prawozl'y__ 
nieszczęściem,V, • że : dyrektor "" 
zarządzający,: podobnie, jak/11 
jeszcze nielicznych.'nąjwaz.mej 
szych. osobistości -W 
Organizacyjnym, nie maja 
sem pojęcia o najprymltywn1^ 
szych sprawach sportowych'

Tłum. E'C1 '


